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WARSZAWA (PAP) —- W dniu 
wczora!szym Wolskcwy Sad Re- 
jonowy w Warszawie ogłosi! wy- 
rok w sprawie Jana Rzcpackicgo 
i innych. Mocą tega wyrcku Jan 
Rzepecki skazany został na 8 le: 
więzienia, Tadeusz Jachimek — 
na 4 lata, Henryk Żuk — na 12 
łat, Jan Szczurek — na 7 Ius, Ka- 
zimiorz Leski — na 12 lat, Józef 
Rykickł — na 10 lat, Marian G2- 
łębiowski — na karę śmicrel, An- 
toni Sanolca — na 6 [at wiczic 
nia, Luńwik Muzyczka — ra 10 
tet, Emilia lsalrcca — na 2 tata 
więzienia. yszys'k*m cskzrzcnym 
Sad na poczet orzczzenci kary 
pozkawienia wsz!neści za!iczył 
arcszt tymszaszewy. 

W stasunku do est''arzenych 
Rzenockiegqe, Jachîmka, Szczuka, 
Sansicy i KIalsscy Sad nie orzchi 
pszkawicenia praw pukiicznych i 
obywatelckich praw hensrswych, 
jak równicź nie orzel: przezad dku 
mienia tychże oskarżenych. 

Sad przypemn: iał m. in., że no 
tragicznej śmierci generala Si- 
korskiego i na skutek areszt'awa- 
nia generata Grott-Roveckiego 
Armia Krajowa otrzyma!a k'e- 
rownictwo zagraniczne i krajowa 
o wyraźnym charakterze anty- 
postępowym i wstecznym, co Z: 
pełnie n'e szło w parze z niewąt- 
pliwie demokratycznymi pogią- 
nurtującymi szeregi czlen- 
ków AK. Świadącyeo tem m. "ne 
również jeden z ranoriów pulk, 
Rzepeckiego. skierowany do pe- 
nerała Bora-Komorowskicgo. Wy. 
żej wskazany raport oskarżonego 
pulk. Rzereckiero — wskazuje 
Sad — skutku żadnego nie od- 
niósł, albowiem zarówno rzrd 
emigracyjny, jak i bodace w kra- 
ju kierownictwo Arm'i Krajowej 
dążyło do całkowitej rertytucji 
przedwrześniowego uxsladu spo- 
łeczno-politycznego i hylo 
nowczo ' przeciwne ja:iemukot- 
wiek choćby nwzg!ednien'u ża- 
dań i pragnień narodu. Osk. pik. 
Rzepeeki — głoszą dalej motywy 
wyroku — javkolwiek zdrhvł sie 
wówczas na trafną anal'ze palo- 
żenia ì potrzeh kraju nie wyka- 
zał zdolności do powzięcia decy- 
zji co do kierunków tego poste- 
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Enformecyjny dztennik demokratyczny 


Częstochowa, środa 5 lutego 1347 roku. 


powania. Gdy latem 1944 r. pow 
staje PKWN  proklamujaący te 
przemiany  społeczno-ustrojowe, 
jakie aurtowały w masach całe- 
go uarodu i wśród AK-owców co 
przyznaje ask. płk. Rzepecki -- 
dowództwo Armii Krajowej insni 
rowane przez czynniki londrńskia 
zamiast poprzeć PKWN powzięło 
decyzję bezwzg!qędnego zwalczania 
g0, nawolujae społeczeńsiwo do 
'wrcgiegc ustosunkowa sda sie da 
PWN » do niewyzż>laix> jego 
zarządzeń. 

Od tego momentu gleszą maty- 
wy rozpoczyna się walka ulegle- 
g0 722 grzaiczuym Gsrodkom dy- 
spozycy jnyni, kiercwnietwa knus 


spiracj; z ob zem wielkiej refor- ` 


my społecznej w Pois¿:e, przy 
czym kierownictwo konspiracji 
w sposób bezwzgiedny i zbrodni- 
czy wykorzystu'e do tej har'iebne; 
walki newną cześć członków bhy- 
lej Armii Krajowej zdezoriento: 
wanych oszczęręzą i kłamliwą 
OR 
Przechodząc do oceny czynów 
poszczogó: mych oskarżonych, Sąd 
przypomina, że, osk. plk. Rze pecki 
na pewrocie z niewoli niemiec- 
kiej w lutym 1945 r. unw'ązał kon 
takt z generałem Okóliekim į zo- 
stal jego zastępcą. Po 2renztowa 
niu Okóliekicgo Rzepecki ahejma 
je funkcje komendanta AK. i na 
tym stanawisku zostaje zatwier: 
dzony przez gererala Anderss, 
Stoscwnie do wskazań rzedn lan 
dyńskiezo osk. płk. Rzepecki twa: 
rzy mastapnie nową organizacją 
podziemną „Delegatura e't zbroj- 
nych na kraj“ dcetosowujęe dzia- 
łainość podziemia do nowych wa- 
runków wytworzcnych w kraju. 
Z kolei motywy szeroko oma- 
wiają  dzia!alność  pczostałych 
oszarżonych ji ro!e ich spelnianą 
w miciegalnych organizacjach. 


Co do wym'aru kary, to Sad 
w eaniesieniu do csk. Rzeneczic- 
do wziął pod uwago jego pizy- 
znanie się, jak również 3 fakt, žo 
z ckszem roakcyjnym związał się 
nie w nasłępstwie swolch girże- 
Konad, Po utworzeniu Rządu Jed- 
uości Nar. nurtuje w nim uczei- 
wa i rozsądna myśl opuszczenia 


ego posłowie Kiszko, 


konspiracji. oczekuje jedynie im- 
pulsu — jak się wyraża. od A. 
K.owskiego premiera Mikołaj- 
czyka. W konspiracji pozostaje 
jedynie wskntek braku odwagi 
w powzięciu śmiałej i odważnej 
decyzji stosownie do swoich prze- 
konań. Po aresziowaniu, widząc 
bczcelowość i szkodliwość dal- 
szej konspiracji dla kraju, radz: 
oscehom, które z nim wspiłpraco- 
wały, zaniechania działalności 
kanspirecyincj I u(awnienia się. 

W oduiesieniu do wszystkich 


Armia 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 lu- 
B eńkowsni i 
Jaworska z!ożyli Prezydentowi KRN 
Bierutowi Ist grupy B wyższych ofi- 
cerów Armii Ludowej proszących o 
złagodzenie kary wymierzonej prze? 
Sad — cskarżonym w procesie Rze- 
peckiego. 


W procesie kierowników WN byłych 
wyższych oficerów AKR zapadł wy- 
rok Sądu R, P — czytamy m, in. w 
tym liście — 2 pół roku minęłv od 
daia, kiedy wespół z nmi waiczyl' śmy 
ma płonących barykadach Warszawy, 
kedy obok sieu'e gnęlii od niemiec 
kich kul żolnierze AK i AL 2 lata 


pozostałych oskarżonych, 2 Wy- 
jątkiem oskarż. Gołeh'owsk'ego. 
Sąd rćwnież wziął pod uwoga 
przy wymiarze kary fatt ich 
przyzn=nia się i inne okcliczno- 
ści łaqsizące: 

W stosunku do osk. Gołęblew- 
skiego Sąd paczy'ał ra ehcląża: 
jące fakty nieustuchania res; 
Rzepeckicgo o zaniechaniu pracy 
konspiracyjnej, jak również kon- 
taktowania się 2 faszysiuwską 
ukraińską pcwstańczą armią — 
CUPA?. Biorąc pod uvyzgą, iż osk. 
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wyroki w procesie Rzepeckiego I towarzyszy 


Gołębiowski oscbiście wydawa. 
rozkazy mordowania ludzi, m. in. 
zamorucwznia szefa UBP w Hru. 
blcszcwie, Sąd doszcdł do prze- 


Konania, iż osk. Gałębiowski jes: 


lednscfką szczególnie nichbrzpic- 
czną dla społeczeństwa polskiego 
i z tych wzg!'ęsów wymierzył naj 
wy.szą karę. 

Po odczytanin wyroku przewo- 
dniczgey pauczył podsąńnych e 
trybie zaskarżenia, po czym zam- 
kna? rozprawę. 


Ludowa prosi Prezyden'a 
o dalsze złasoczenie kary 


m jają cd końca okupacji od końca 
okresu, w który ne,ednokrotn'e bii 
się przecwko niemcow. obok siebie 
żołnierz AK i AL." 


„W okresie okupacji olbrzymia wier. 
srość żoinerzy i oficerów Armii Ka- 
jowej pragnęła waiki zbrojnej, czyn- 
nej waiki z niemcami. Żyła w pch ta 
santa wola, która wyprowadziła w po- 
le pierwsze oddziały partyzanckie 
Gwardii Ludowej, która ożywiała to- 
jownków Armii Ludowej. Wola ta 
niejednokrotnie znajdowała wyraz w 
akciach bojowyci: w pięknych czynach 
żołnierikch. doxoninych przez 20%- 
nierzy AK. Take akcje żołnierzy AK, 
mama 


Wiadze owych klubów poselskich 


WARSZAWA (PAP). — W przed- 
dzeń otwarcia Sejmu Ustawodawcze 
go obradowaiy w Warszawie w Gma- 
chu Szjmowym kluby posclskie wszye 
stkich stronn ctw politycznych, które 
reprezentowane będą w nowym Sej- 
m.e. 

Na posiedzeniu klubu poselskiego 
PPS, któremu przewodn'czył prezes 
Rady Naczeinej poseł Stanisław Szwa! 
be na prezesa klubu wybrano posła 
dr Julana Hochieida, Do prezyd um 
Klubu weszli posłowie: dr, Drobner, 
Gros-Głuszyńska, Min ster Kury'o- 
wicz, Osrączka, Rapacki, Raczek i Wa 


* chowicz. 


Posiedzenie kiubu poselskiego Stron 
nictwa Ludowego zagaił prezes NKW 


„orodcćniasrze wojenni 
ma czołowych stanowiskach 


BERLIN. (ZAP) — „Zachęceni 
przez palitiykę zachodnich mo- 
carstw okupacyjnych starzy re- 
akcjoniści i faszyści gospodarki 


wojennej wyszli ze swej. rezerwy 


i pchają się coraz skuteczniej na 
wszystkie kluczowe stamowiska 
gospodarcze" 

Ilustracją do tych słów  Oito 
Grotewchla jest pouiżcza. lista 
nazwisk dawnych hitlerowców. 
zajmujących dzisiaj czołowe sta- 
nowiska w życiu gospodarczym 
stref zachederich. Poszukiwanie 
miejsca pobytu sześciu kierowni- 
ków  Reichsvereinigung Lisen 
(RVE) wykazało, że: 

1) Tosse, dawniejszy kierownik 
oddziału statystycznego w RVE 
jest obecnie kierownikiem urze- 
du zarządzającego sprawami że- 
laza i stali w Diisse!dorfie. 

2) Lóhndorf, dawniejszy kie- 
rownik oddziału kontyngentowa- 
nia w RVE, jest obecnie nadin- 
żynierem., radcą brytyjskiego za- 
rządu wojskowego w Peine. 

8) Dr Karol Scewald dawniej- 
szy szef personalny RVE, kie- 
rownik HJ, mający zlotą cdzna- 
ke partyjną, członek wydzialu 
kontyngentowania w RVE (6.000 


marek miesięcznej pensji), jest 
obecnie kierownikiem dyrekcji 
teatrów i koncertów w Peine. 

4) Dr v. Celfen dawnicjszy syn- 
dyk RVE, wydawca podręcznika 
„Stal į żelazo”, obecnie zajmuje 
kierownicze stanowisko w urzę- 
dzie dla spraw żelaza i stali w 
Diisseldorfie. 

5) Dr Gotze oraz 6) Schwarzer 
również są członkami zarządu 
żelaza i stali. 

W North German Coal Control 
na kierowniczych stamowiskach 
pracują: Ahlers, dawny dyrektor 
kcacernu Hannibala. — Fisser, 
dawny dyrektor syndykatu we- 
gla brunatnego w Kolonii, — 
Dchnen, dawny prokurent reń- 
skc-wesifalskiego syndykatu wę: 
glowego, aktywny  hitlerowiec, 
SS. — Droste dawny dyrektor 
syndykatu węglowego w Mann: 
heim. 

Kierownikami poszczególnych 
wydzia:ów są wyłączuie dawni 
partyjnicy: Kilb, kierownik se- 
kretariatu: dr Wiedemann, kie- 
rownik wydziału gospodarki i 
technik; cieplnej; dr Braun, kie- 
rownik biura  łączaikowego 


N. G. G. D. O., dawny dyrektor 


Reńsko- wesifalskiego Syndykatu 
Węglowego, Schafer. kierownik 
oddziału wysyikowego; Nedel- 
maoun, kierowu:k oddziału komu: 
nikacji, szczególeie czynny SA; 
dr Krähe, kierownik flaansów; 
Gerloff, kierownik rachunkowoś- 
ci; Peschel kierownik statystyki; 
Biichner, kierowaik archiwum 


, prasowego. 


Na czele koncernów stoją: 

Deutsche Werke Kiel AG.: Ge 
neralny dyrektor Henryk Nidden 
dorf, Pg. partyjnik, dowódca 
Voikssturmu, jako kapitan w za- 
machu Kappa przywódca ochot: 
aików w Kilonii. 

Na 15 dyrektorów oddziałów w 
Deutsche Werke 12 było  hitle- 
rowcami. Niemiecki Przemysł 
Drożdżowy, (Koncern w Hambur 
gu): Dr Bchnke Pettersen, Lu- 
becke, dr Silbersdorf, wszystko 
dyrektorzy, dawniejsi hitlerowcy 

Koncern Browarów Bavaria: 
Generalny dyrektor Lindemann, 
stary partyjnik. Przyja! on na 
stanowisko dyrektora Jahneke'go 
który uciekł ze etrefy wschodaiej 
gdzie za czasów hitlerowskich był 
generalnym dyrektorem  browa: 
rów Kiudl'a. 


SL poseł Baranowski. Na prezesa Klu 
ou Strocniciwa Ludowego obrano po- 
sla M nistra Podedwornego, a na człon 
ków prezydum posłów: Langera, 
Szymanka Durę : Drewnowskiego. 

S:ronnictwo Demokratyczne ukon- 
stynuowuiło swój klub poselski jak na 
stępuje: prezes ~ pusei Min'ster Rzy 
mowski, w ceprezes — pose! Minister 
Chain, członkowie prezyd um -- 5o- 
„łowie Jodłowski, Jaszczukowa i No- 
wacki. 

Przewodniczącym nowego kubu po- 
selskiego Stronn'ctwa Pracy zos'ai 
adw. poseł ferzy Damiński, Czlon' a- 
mi zarządu kiubu poseł dr L'tyński, 
dr Tiignar, red O!chowicz i ks. Kola- 
kowski, 

Na stanowisk prezesa klubu posel- 
skiego PSL Nowe Wizwolenie wybra- 
ny został prezes g'ównego kom tetu 
wysonawczego tego stronnictwa poseł 


' W cem n ster Rek, 


Frzewoda'czący nowego klubu p» 
selskiczo PSL został wybrany S!tasi- 
siaw M:kołajczyk zastępcy — Stani- 
sław Baszczyk i Za'ęski sekretarz — 
Wójciexi, skarbn'k Bryja, 

Posłow e wybrani z katolfckich list 
bezpartyjnych postanowili ukonstytu 
ować się na terenie Seimu w katoi:c 
xim Fude spo'ecznym. 

Wszystkie kiuby poselskie obrado- 
wały nad zagadn'en am po'`ifycznyr:i 
i ustrojowymi a w szczególności nad 
sprawą t, zw. Małej Konstytucji. 


jak Ilkw'dacja Kutschery i uwolnienie 
więźniów przy arsenale — jeden z 0- 
skarżonych z procesu warszawskiego 
brał udzał w przygotowaniu obu == 
byly dla nas wszystk'ch przykladami 
walki z najeźdźcą na:.ówni z dokona- 
aym przez naszych Żo:nierzy zama- 


cham na Cafe Klub i warszawski Dwo. 


rzecze Główny, Ale wala walki żołni3 
rzy AK była sparaliżowana przez roze 


wazy idące z Londynu przez rozkazy | 


rudzi którym szlo o 1ch własne ciasne 
pdrtyjno-rca. cyjne cele“, 


„Na drogę przestępstwa, na drogę 


oratobójczej wa'ki sk erowały rozka= 


zy Lo:dynu wielu żołnierzy i oficc- 
rów Armi Krajowej w okresie następ 


aym, w okres'e wyzwolenia Skierowaly ri 
A w lasy wiedy k edy ny sz 5 śmy na 


Ber:.n, skierowały ich w podziemie, 
kiedy my odbudowwwal'śmy kraj, Oi- 
brzym a przeważajaca cześć b, żołniee 
-zy i oficerów AK  zna!azła w tym 
czase drogę do nowej Polsk‘, do 
twórczej pracy, do  wspó!udziału w 


oadbrdow e kraju Ale część ta, ta częśś - 


właśnie którą k'erowali skazani w 
»roces'e warszawskim była posłuszna 
jakazom londvńsk.m wykonywała je 
nada'." 


L'st pod”reśla jednak że w umy- 
slach oskarżonych a przynajmniej czą 
$ci spośród nich powsta! głęboki kon= 
Jikt sum'enta. 

„Wydaje sę nam — kończy list = 
że maksymalne zlagodzenie kary, 29 
możl.wie szybkie pozwolenie na powe 

¿do normalnego życ'a i pracy ska- 
*arym w procesie warszawskim, ża 
wreszcie pozostawienie im w drodz3 
aski odznaczeń zdobytych w służbie 
Rzeczypospolitej w walce z- niemiec- 
k'm naieźdźcą hędzie przyjęte przez 
przeważną część narodu, jako  dło:t 
wyc'ągn'eęta przez Obóz Demokratycze 
ny ku wczorijszvm jego  przeciwni-- 
kom jako drwód że istnieje droga 
arowadracą z manowców podzemia 
na szeroki sz'»k twórczej i pozytyw- 
nej pracy dla narodu, jako jeszcze 
jedna ostatia szansa pogodzenia si 
z nową Po'ską i otlania swych sił ra 
iej nstugi Tako wè ostatnia możliwośś 
zaprzestanin wa'k' przecw Polsce Lu 
dowej, walk:, kióra w sposób n'euni- 
knionv musi być wa'k2 przec'w Po'sce 
w ogóre". Na IŚcie widnieją 23 podpisy 
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Pczęyce obronne w Teli: Avy we 


LONDYN (BBC) (ohsł. wł). — 
Pierwszy kontyngent hryty.skich 
kobiet ; dzieci opuści: w niedzie- 
le lotnisko w Liddzie kierując się 
do Londynu į Paryża. Drugi tran 
sport ewakuowanych udał sie w 
daiu wczorajszym dn Londynu, 
ua wyspę Cypr i do Kairu. 

Dalszy rozwój wypadków w Pa 
lestynie zależy od losu jaki spat- 
ka skazanego na śmierć Gruuera. 
Wykonanie wyroku na Grnnerzo 
zostało odroczone na skutek zapo 
wiedzianego przez jego obrońców 
odwolania się de sądu najwyżeze 
mo w Fondynie, Grnner joleak w 
dalszym cian kategory zmie nd- 
mawia podpisania pr.śby apela. 


cyjnej oświadczając. że nie uz- 
naje sądn bryfviskiezo, Tajna 
rozgłośnia:  orzanizacji „Treva 
Zwat Lenmi“ ogłosiła, że każdy 


azłanek organ'zacji gotów jest ad 


dać życie za Gruncra. 


TEL-AVIW (PAP) — Rrytyi: 
skie władze wojskowe w Tel- Ari- 
wie zawiadomiłyv lokatorów kil- 
kunastu domów położonych w pos 
pliżn Citrus Honze, t. j. siedziby, 
kwatery główuej wojska brytyje 
skiego, że domy 


dzin. W!ańdze hbrvlyjskie zamiea 


rza” domy te przekształcić w pos 
zycje obronne, 


te muszą by 
ewakuowane w przeciagu 12 goa. 


è 
U 
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sprawozdań 


WARSZAWA (PAP) — Minęła 
ożywiona kampun'a przedwybor- 
cza, przeszedł oczekiwany w kra- 
ju i zagranicą — historyczny 
dzień 19 stycznia — dzień wybo- 
rów do Sejmu Ustawodawezsgo. 
Jesteśmy obecnie w przededniu 
< Inanguracji pierwszej, uroczys: ej 
sesji tego Sejinu, po 5 i pół la- 
tach wojny i okupacji, po okre- 
sie, kiedy funkcje władzy usta- 
< wodawczej w Polsce sprawowała 
*"chlubnie Krajowa Rada Naro- 
dowa. 


Sejm Ustawodawczy. wybrany 
podczas ostatnich wyborów. zbie. 
rze się, jak w'adomo, w dniu 4 
lu:ego w odbudowanym gmachu 
przy ul. Ignacego Daszyńskiego. 
Pierwsze dwa dni obrad bedą uo- 
sily „charakter uroczysty, jako 
poświęcone doniosłym aktom wy- 
«boru Marszałka Sejmu i Prezy- 
genta Rzeczypospolitej. Podsta- 
wą tych aktów, jeżeli chodzi o 
przepisy prawne, bedzie Konsly- 
tucja 17 marca 1921 r. 

Jak odbedzie się sam akt otwar. 
cia obrad nowego Seimu? Dowie 
się o tym caly naród dzieki trans 
misji radiowej, a póżniej — ze 
prasowych. Repre- 
zentowana będzie bowiem bardzo 
licznie prasa polska. Wyrazem 
za niercsowania r'e calego Świa- 
ta — pierwszymi aktami odro- 
dzonego parlamentu polskiego — 
jest zapowiedziany udział około 
60 przedstawicieli prasy zagra- 
nicznej, 
|. Oiwarcia Sejmu Wstawodaw. 
czego dokona prezydent KRN. — 
Prezydent przedloży Izbie pro- 
jekt ślubowania poselskiego, po 
pzvm najstarszy wiekiem poso? 
poży przysięgę na ręce Prezy- 
den'a i. obejne przewodnieiwo 
dla przeprowadzenia ślubowania 
wszystkich pozostałych posłów. 

Kolejnym aktem uroczystego 
otwarciii „będą. „wy bary Marszałka 
Sejmu, który też obejmie od razu 
przewodnictwo i od tej chwili 
stanie — czasowo — na czele Pań- 
stwa. Pierwszym aktem, który 
winien przeprowadzić nowy Mar. 
szałek — bedzie wybór Wicemar- 
Gzalków, w. ilości, którą prawdo- 
podobnie Sejm sam mrtali (we- 


dlug Konstytucji z r. 1921 — 2-ch) 


oraz sekretarzy. 

Gdy więc w ten sposób ukon- 
stytuują się zasadnicze władze 
nowego Sejmu, lzhie przedsta- 
wiony zostanie rządowy projekt 
uchwały o sposobie wyboru pre- 
zydenta. Jak wiadomo, wedlug 
Konstytucji 1921 r, wyboru pre- 
zydenta dokonywalo Zgramadze- 
nie Narodowe, złożone z dwu izb 
sejmu i senatu, ten zaś ostatni 
został zniesiony na podstawie 
wyników refecendum ludowego 
z dnia 30 czerwca 1946 r. Obecnie 
Sejm Ustawodawczy ustali swo- 
Ją ustwałą, w jaki sposób ma być 
wybrany prezydent. 

"W dalszym ciągu zgłoszone zo- 
staną kandydatury na stanowi- 
sko Głowy Państwa. Jedną z nich 
Sejm wymierze w drodze głaso- 


według zasad Konstytucji 1921 roku 


wania. Specjalna delegacja, zlo- 
żona z posłów, zaw: .adomi nastop- 
nie nowowybranego prezydenta 
o decyzji Sejmu. 


Momentem szczególnie uroczy- 
stym będzie cbjęcie władzy przez 
nowego Prezydenta. Przybędzie 
on otwariym samochodem, po- 
przedzany autem, wiozącym 6ze- 
fów kancelarii wojskowej |] cy- 
wilnej, w otoczeniu szwadronu 
szwoieżerów z fanfarami. Prezy- 
dentowi towarzyszyć bedzie pre- 
zes Rady Ministrów, Na dziedziń. 
cu sejmowym powita Głowę Pan- 
stwa kompania honorowa z or- 
kiestrą. 


Po wejściu do sali, Prezydent 
za'mie miejsce po prawej sironie 
Marszałka Sejmu, który zako- 
mnun kuje mu. oficja'n'ie o doko- 
nanrm wyborze i zapyta: „Czy 
obywatel Prezydent wybór ten 


przyjmuje?* Po otrzymaniu od- 
powiedzi Marszałek poprosi Pre- 
zydenta o złożenie przysięgi. — 
Trzymając lewą ręke na tekście 
Konstytucji 1921 r., prawą zaś — 
wzniesioną do góry. Prezydent 
powtarzać będzie za Marszałkiem 
Sejmu — słowa przysięgi, po 
czym ten ostatni stwierdzi uro- 
czyście, że nowy Prezydent przy- 
siege złożył. Na tym zostanie zam- 
kniete uroczyste posiedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego. 
Bezpośrednio polem przewidz'a- 
ny jest n'emniej nroczyety akt 
przekazana wladzy. Odhędzie się 
on w apartamencie Marszałką 
Sejmu. w obecności Prezyd'um 
Krajowej Rady Narodowej, Rzą- 
du in corpore oraz Wicemarszałl- 
ków Sejmu. Prezydent weidzie 
w towarzystwie Prezesa Rady 
Ministrów, Marszałka Sejmu i 
dyrektorów kance!arii. 


"my PASY u na TeS if mó pam way" ZA JM sr aqasccówkŃ A> + "> MECAAROREG R AG E N 
„OLOR NARODU“, 5 lutego 1947 roku. 
| Jak to będzie 4-5 Miteśjo w Kowym Sejmie? i 


Vybory marszałków i prezydenta 


Przekazanie władzy rozpocznie 
się od odczytania przez Prem'era 
tekstu protokółu posiedzenia Sej- 
mu. na którym dokonano wybo- 
ru Prezydenta, no czym dvrektor 
kancelarii cywilnej odczyta pro- 
tokół objęcia władzy przez nowe- 
go prezydenta. Protokół podnisze 
Prezydent, Prezes Rady Mini- 
atrów i Marszalek Sejmu. a dy- 
rektor kancelarii cywilnej wy- 
tłoczy na akcie pieczęć Rzeczy- 
pocpolitej. 


O momencie tym oznajmi sto- 
licy j całemu krajowi 21 salw ho- 
norowych artylerii, ustawionej 
w jednym z ogrodów warszaw- 
skich. 

W ten sposób uroczystość ob- 
jęcia władzy zostanie zakończo- 
na. Właściwa, norma!na sesja 
Sejmu Ustawodawczego rozpocz- 
nie się po uroczysicj sesji. 


Wezwykly projekt posła konserwatywnego 


LONDYN (PAP) — Niezwykłą 
propozycję wniósł wzór w Iz- 
bie Gmin poseł konserwatywny 
Sm'thers, a mianowicie projekt 
cedania górnikom polskim do 
eksp!oatacji jednej całej kapa!ni 
i ojłarania ich stosownie do ocią 
guietego przeż nich wydobycia 


wegla. Nad propozycją tą rozwi- 
ucla sie dyskusja, która obfito- 
wała w humorystvczne momenty. 
Minister opału Shinwell wyjaś- 
nil że nie ma dostatecznych pe?- 
nomocenictw do oddawana ko- 
palń brytyjskich Polakom lub 
komukolwiek innemu. Posel Par. 


PRAGA (PAP). — 
dzeniu czeskiego trybunału na- 
rodowego prokurator przedsta- 
wił dokumenty dotyczące napadu 
Słowacji na Polskę w r. 1939. 
Osk. Tiso wygłceil wówczas kil- 
ka przemáwień, w których przy- 
gotował Słowaków do wojny a- 
ZIO WASA, „W... wystąp, en:ach 
swych Tiso rzucił wówcząś ha- 
gło: „jeden naród, jedna partia, 
jeden Bóg". Pa wkroczeniu wojsk 
elcwackich do Polski osk. Tiso 


Na posie- 


"T's0 o napadz e $.owacj: na Polskę w 1939 r. 


twierdził, że Słowacy walczą z 
bandami polskimi. W plerwszych 
dniach padziernika 1939 r. Tiso 
udckorował wysokimi aodznacze- 
n'ami żałnierzy słowackich i nie 
mierkierh. k'órzy walczyli na te- 
renłe Polski. Zasługi osk. Tiso w 
wojnie przeciwko Polsce uunał 
Hitler: „Który. nrzestął. MU: NO: Zar 
kónczeńiu kafipanij" polskiej te- 
legram dz'ekczynny za pomoc 0- 
kazaną Iil-ciej Rzeszy. 


Próba unii celnej Rumunia-Węgry 


LONDYN (BBO) (obst. wł). — 


Ruinun'a i Węgry już od dłuż- 


szego cza3u prowadzą pertrakta- 
cje na temat zawarcia pomiędzy 
obydwoma krajami unii celnej. 
Premier rumuński Groza oświad- 
czył w wywiadzie prasowym prze 
prowadzonym z nim ną ten te- 
mat, że w lecie b. r. projekt unii 
celnej Rumunia-Wegry zostanie 
poddany próbie, a mianowicie po- 
stanow:enia zawarte w niej zo- 
staną na okres ] miesiąca wpro- 
wadzone w życie i stosowna de- 


„cyzja będzie powzięta na podsta- 


wie doświadczeń uzyskanych 
drogą tego eksperymentu. Na- 
stępnie premier Groza nadmie- 
nił, że ostatecznym celem Rumu- 
nii jest zawarcie unii celnych ze 


T Druga roczn'ca wyzwolenia ziem 


Ślaska i Zagiębia Dabrowskiego 


"WARSZAWA (PAP). — W 


dniu 2 lutego bm. obchodził Śląsk 


i Zaglebie Dąbrowskie drugą rocz 
úice wyzwolenia cd okupacji nie 
mieckiej. 

“W godzinach rannych odbyły 
się w kościołach uroczyste nabo- 
żeństwa, w których wzieli udział 
przedstawiciele władz oraz dele- 
zacje Wojska Polskiero, organi- 
zacji politycznych. Ludność dała 
wyraz swej żywej wdzieczności 
dla  oswobodzicieli.  dekorując 
kwiatami i zielenią miejsca stra 
ceń bojawnków wolności z okre- 
su okupacji niemieckiej oraz mo 
gły i pomniki po!egłych żołnie- 
rzy Armii Czer'vonej i Wojska 
Polskiego. 

Giówna uroczystość odbyła się 
w wielkim hallu marmurowym: 
Urzędu Wojewódrkiego w Kato- 
wie:ch, po!rezona z Gdznaczeniem 
i wysuzoieniem kilkuset Opolan, 
zasłużonych w walce o utrzyma- 


nie polskości Śląska Opolskiego 
oraz w pracy dla Polski odrodzo- 
nej. Miejsca honorowe zajęli ofi 
cerowie Armii Czerwonej z majo 
rem Zielęzińskim, konsul francu- 
ski w Katowicach pan Martin c- 
raz przedstawiciele organizacji, 
stronnictw politycznych i insty- 
tucji państwowych. W wygloszo- 
nym przemówieniu wojewoda. ge 
nerał Zawadzki dał wyraz głebo- 
kiej wdzieczności epołeczeństwa 
śląsko dąbrowskiego dla żolnie- 
rzy Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej. Podniosłą część uro- 
czystości stanowiło odczytanie 107 
nazwisk obywateli Opolszczyzny 
odznaczcarych za nieugiętą posta 
we w walce z Niemcami oraz ak- 
tywny współudział w pracy nad 
odbudową kraju. Orderem Polski 
Odrodzonej 5 klasy odznaczono 9 
osób, ponadto przyznana 16 Zło- 
tych Krzyży Zasłuz. «2 r.ebrne 
i 50 brązowych Krzyży Zasługi 


wszystkimi państwami ' sąstadu- 
JacYymi. 

Rznd rumuński postanowił 

podpisać traktat pokojowy 

BUKARESZT (PAP) — Rząd 
rumuńskj po zapoznaniu się z 
treścią traktatu pokojowego po- 
stanowił wysłać delegatów, któ- 
rzy traktat ten podpiszą. Peśpl- 
sanie nastąpi dnia 10 lutcgo w 
Paryłu. 


tii Pracy Cheiwynd zapropeno- 


„wał żartobliwie, aby oddać ko- 


painie posłowi Ńmithersowi i 
płacić mu wedle osiągniętych 
przez niego rezultatów, a poseł 
Gallacher zwrócił ironicznie uwa- 
za ministrowi 
„aniybrytyjskie stanowisko kon- 
serwatystów*, którego najlep- 
szym dowodem: jest uczyniona 
przed chwilą propozycja koueer- 
watywnego posla Smithersa. 
aona 


Zawarcie porozumienia między 
Wielką Brytanią a Birmą 


MOSKWA (PAP) — „Praw- 
da* z dnia 2 lutego, omawiając 
porozumienie pomiędzy Wielką 
Brytanią a Birmą przypomina, 
że Birma domagała się niezależ- 
mości i prawa utworzenia wlasne 
go rządu, któryby kierował jej 
polityką wewnętrzną | zagranicz- 
ną. W wyniku rokowań otrzyma 
Birma jedynie zgromadzenie u- 
ustawodawcze o ograniczonych 
prawach. 

Wojska brytyjskie, jak oświad. 
czył Attlee w parlamencie, nie 
opuszczą Birmy. „Prawda“ dono- 
si, że w Birmie społeczeńsiwo 
zdaje sobie sprawę z zasadni- 
czych braków, jakie zawiera po- 
rozumienie. Nie dziwnego, że 3 
członkowie delegacji odmówili 
podpisania porozumienia, a pra- 
sa birmańska krytykuje je o- 
stro. 


Wiadomości 
Nowe uregulowanie handlu 
spółdzielczego w Związku 
Radzieckim 

Nowe uregulowanie administracji i 
funkcji spółdzielni spożywczych w 
Związku Radzieciim jest zarządze- 
niem o da!eko idącym znaczen u, Nie 
tylko bowiem jest przewidziane roz- 
szerzenie handlu spółdzielczego w 
mieście i na wsi, ale zmierza się do 
podwyższenia produkc i artykuiów Koi 
sumcyinych i środków żywności, Bę- 
dzie powołany do życia specjalny 
urząd dla kontroli działalności spół- 
dzielni we wspomnianym k:erunku. 

Spółdzielnie spożywców tworzą jed_ 
ną z największych organizacji w Zwią_ 
zku Radzieckim, Istnieje obecnie 28 
tys. spółdz'elni z liczbą członków 36 
milj. Obrót wspoma anych spółdzielni 
wynosił w roku 1945 45 miliardów 
rubli. 

W myśl zarządzenia rządu sowiec_ 
kiego muszą spółdzielnie spożywcze w 
swych własnych fabrykach uzyskać 
produkcję roczną wartości 2 miliardów 
rubli według cen przedwojennych, co 
oznaczą podwyżkę tej produkcji o 50% 
w stosunku do stanu dotychczaso- 
wego. 

M. inn. ma się wyprodukować 500 
tys. łóżek, 4 tys. ton naczyń, meble 
wartości 250 milj rubli 5 mil. par obu 
wia filcowego, 23 milj. par skarpet | 
pończoch. 

Wspólna nula anglo - amerykań 
ska sekretów niemieckich 

(PAG) Angl.iski minister handlu 


gospadarcze 


Stafford Cripps i amerykański m nister 
handlu W. A. Harriman, wydali ostat- 
nio wspólne oświadczenie zapowiada. 
jące dalsze umowy, jako uzupełn enie 
do tych, które są już w mocy, a doty- 
czą wymiany niemieck ch wiadomości 
technicznych, uzyskanych przez oba 


narody od czasu zakończenia wojny. - 


a pożytecznych dla przemysłowców 
obu krajów. 

Setki tysięcy ważnych niemieck:ch 
naukowych i technicznych dokumen- 
tów zostało odkryte przez brytyjsk'ch 
i amerykańskich badaczy w ich stre- 
tach, Dotychczas wymiana tych doku. 
mentów była niedoskonała, ale w myśl 
obecnego układu reprezentanci obu na 
uznają za cenne Kope dokumentów 
rodów, będą mogli wybierać ze zbioru 
raportów drugiego, szczegóły, które 
będą otrzymywać na podstawie wym ą 
ny. 

Pierwsza maszyna wrebowa 
wyprodukowana w kraju dla 
górnictwa 
Do użytku przemysiu węglowego 
oddano pierwszą, całkowicie w AMraju 
wyprodukowaną maszynę  wr:bową. 
Jest to jedna z podstawowych maszyn 
w górnictwie, ułatwia bow em w du- 
żym stopniu pracę górnika pod zię- 

mią. 

Dotychczas w Polsce maszyn tych 
zupelnie nie wykonywano. spiow*dza 
śmy je z Ameryki, Anglii lub N'e- 
miec Maszyna obecnie wyprodu:vwa 
na jest opracowana i specia'nie dosto- 
sowana do naszych warunków í po- 
trzeb, 


Shinwellowi na - 


N'emcy pod okupacją 
Zwijanie przedsiębiorstw 
przemysłowych w Berlinie 


W związku z dotkliwym bra- 
kiem weg:a na potrzeby produk- 
cji przemysłowej została zawie- 
szona praca we wszystkich zakła- 
dach przemysłowych. w berliń- 
sk'm rejonie Szpandau oraz w 
dzielnicach Wedding i Reiniken- 
dorf. Zakłady Siemensa również 
z powodu braku weg:a przerwały 
pracę na okres jednego tygodnia. 

Wyniki parcelacji - 

Berlin. — W radzieckiej etref:e 
okupacyjnej Niemiec, w wyniku 
przeprowadzonej reformy rolnej 
u.eglo „paree.acji 6.350 wielkich 
własności ZA o ogólnej po- 
wierzchni 2.254 tys, hektarów. 

Z rozna Ra GH majątków 
utworzono 438 tys. gospodarstw 
rolnych, które rozdzielono pomię- 
dzy wys: e" i małorolnych 
Niemców. 

se 


W amerykańskiej etrefie oku- 
pacyjnej Niemiec ma ulec znisz- 
czeniu ponad 50 tys. ton amu- 
nicji. Uzyskany stąd materiał zo- 
atanie użyty w okregu przemy- 
słowym Wirtemberg a Badenia — 
do wyrobu uaczyń kuchennych, 
noży, łyżek i t p. proch nato- 
miast, jako jeden ze składników, 
do wyrohu farb, linoleum itp. 

Amerykanie oddali również do 
dyspozycji przemysłu n'emieckie- 
go amunicję. zdobytą na terenie 
Niemiec w okresie działań wojen- 
nych. Amunicja ma być zniezczo- 
na do końca czerwca b. r. 

afe 


Przewiduje się, że już za 3 lata, 
t j. w 1950 roku, Niemcy, których 
ludność w połączonych strefach 
przekracza 40 milionów — winny 
wykazać calkowitą samodzielność 
gospadarczą. Suma 225 milionów 
funtów szierlingów, uzyskana w 
tym okresie, t. j. do 1950 roku. ma 
być użyta na import żywności — 
150, milionów funtów szterlingów, 
oraz 75 milionów funtów szterl. 
ga zakup niezbęduych dla prze- 
mysłu surowców. =. 

W amerykańskiej strefie ma 
wyjść wkrótce zarządzenie o roze 
wiązan: u karteli, które zatrudnia. 
Ją ponad 10 tysięcy robotników. 

Z rąk karteli mają być również 
przejęte stalownie na terenie bry- 
tyjskiej strefy okupacyjnej. 

Ustalona na konferencji Pocz- 
damskiej cyfra 7 i pół miliona t 
rocznie produkcji ma służyc za 
podatawę do przyszłego planu go. 
spodarczego połączonych stref — 
amerykańskiej i brytyjskiej. 


Hitlerowcy na odpowiedział- 


nych stanowiskach 


MOSKWA (Tarsa) (obst. wl). — 
Dziennik , Neues Deutschland“ pi 
sze, że w północno-zachodnich 
Niemczech. w strefach amerykań 
skiej i angielskiej wielu wybit- 
nych hitlerowców nie tylko że nie 
jest pociąganych do odpowie- 
dzialacści ale ponadto zajmuje 
wysokie stanowiska, Aktywni 
działacze reżimu hitlerowsk'ego 
znajdują sie w zarządzie zjedno- 
czenia żelaza i stali w Diisseldor" 
fie oraz zajmują kierownicze sta 
nowiska w urzedzie kontroli ko- 
palń węgla w strefie brytyjskiej. 

ria SŁ 


W kilku wierszach 


Berlin. — Z Hamburga donoszą, że 
w szpitalu więziennym zmarł na ssu- 
tek ataku sercowego jeden z 16 oskar 
żonych w proces'e lekarzy z Ravena- 
briick — kpt. dr Winhelhann. Wyrok w 
tym procese bedze ogłoszony w ponle- 
działek. Winhelhann był oskarżony 
o dokonywania selekcji ofiar do obozo- 
wej komory gazowej. 


Londyn. — Korespondent "leutera do- 
wiadnjce się. że część cywilnych ohg- 
wateli brytyjskich ewakuowanych z Pa- 
lestyny zostane umieszczona w ohozach 
w Gilel w Afrece w odległości EO mł 
na pó nocny zachód od Nairobi 
nya). 


Sztokhałm. —. Z Oslo AS że licz- 
ni posłow e gsocjalistyczni do parlamen- 
tu norweskiezo  wysuneli kandydatury 
Eleonory . Roosevelt i Aleksandry Kulłą- 
taj do nagrody pokojowej Nobia na rok 
1947. 


Rzym. — W RBohotę dna 1 bm rozpe- 
czął sla przed trybunalem w Trieście 
proces przeciwko funkcjonarinszom beze 
pieczeńztwa z ch kumendantem (uel! 68 
czele. Uskarzeui są oni á nlzielen e po- 
mocy przy  nucleczce  Musnolinievo 3 
fG-and -Sasso we wrześniu 1943 rakn. 


Lencyn, — Qrupa rolników  bry'vj- 
skich ndała se do Tanuantk, 


go krajn w *'ielki światowy ośrodek. do. 
starczający żywności, 


(Ke 


gdzie ZA. 
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„Spod najazdu 
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© Taniec e 


„Ostatnie wynurzenia przywód- 
„ców reakcyjnej emigracji polskiej 
określają całkiem wyraźnie i 
niedwuzmacznie treść koncepcji 
tych „nieprzejednanych* w spra- 
wach polityki zagranicznej Pol- 


ski. 


Emigracyjne — słowne i pisem 
ne — wypowiedz; na ten temat 


datują się zresztą nie od wczoraj 
-anı przedwczoraj. Już w końcu 


1944 roku. gdy część teryterium 
polskiego była wyswobodzona 
niemieckiego, a 
klęska ich zarysowała się z calą 
stanowczością, ówczesny „pre- 
mier“ t zw. rządu londyńskiego 
p. Arciszewski w słynnym wy- 
wiadzie z , wspólpracownikiem 
„Sunday Times“ zrzekł się „ofi- 
cjalnie" pretensji polskich do 
Wrocławia ; Szczecina uważając. 
ze obszary śląskie i pomorskie są 
Polsce niepotrzebne. 

Aczkolwiek bankruci emigrn"vj 
ni nie tworzą bynajmniej zwr 
tego politycznie zespołu, 'ecz 
przec:waie — dzielą się na szere- 
gi klik i koterji związanych jedy 
nie zajadłą nienawiścią do Nowej 
Polski, rezygnacyjne i antypań- 
atwcwe stanowisko p. Arciszew- 
skie w sprawie Ziem Zachodnich 
poparli ostatnio dwaj inn; mata- 
dorzy emigracyjni w osobach 
publicysty Cata-Mackiewicza i 
„samego* gen. Andersa. 


Pan Cat-Mackiewicz. b. filar 
obszarniczego „Slowa“ wileńskie- 
go w wydawanych vbecnie w Lon 
dynie gazetkach i broszurach 
gardłuje ile mu sił starczy za 
oddaniem N'emcom polskich Ziem 
Odzyskanych. - i 

Pan Mackiewicz ubzdura? sobie 
bowiem i próbuje wmówić in- 
nym, że od zrzeczenia się przez 
Poiskę tych niezbednych nam do 
życia obszarów uzależniona jest 
możliwość powrotu p. Mackiewi- 
cza i jego moccodaweów do rodo 
wreh włości „na Kresach“. Niech 
więc Polska wyrzęlmie sie portów 
na Bałtyku, śląskiego węgla, e- 
wentnalnie może nawet Poznania 
1 Torunia byleby wdzięczni za tę 
rezygnację Niemcy, z .błogosla- 
wieństwem i przy pomocy moż- 
nych anglosaskich protektorów — 
ułatwili pp. Mackiewiczom i 
Meysztowiczom, Niezabytowskim 
i Radziwiłłom odzyskanie ich la- 
tyfundiów „kresowych“. 

A gen. Anders uznał rówaież 
za konieczne wtrącić do sprawy. 
nacezych granie zachodnich swo- 
je fałszywe trzy grosze W wy: 
wiadzie z korespondentem szwaj 
carskiego czasopisma „Dis Tat“, 
p. Anders oświadczył krótko 1 
węzłowato, iż Ziemie Odzyskane 
są Polsce niepotrzebne. Polska 
bowiem — zdaniem pana genera- 
ła — nie zdoła tych ziem ani za- 


~ tem Polski, udział w 
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Ind: 'zegcspodarować, wiec 
po p.. u ,głupotą* byłoby kru 
szyć kopie o ich posiadanie — i 
najlepiej będzie oddać je czym 
prędzej Niemcom. . 

Cechą charakterystyczną tych 
wszystkich  hlaniebnych i zdra- 
dzieckich wypowiedzi jest nie tyl 
ko ich proniemieckość, lecz w 
większym jeszcze stopniu ostra, 
choć maskowana tendencja anty 
radziecka. Tu właśnie, jak mówi 
niemieckie przysłowie. „leży pies 
pogrzebany*. Wszystkie bowiem 
nadzieję pp. Arciszewskich. Mac 
kiewiczów i Andersów wiążą się 
ściśle z planami pewnych kół co 
do wygrania karty niemieckiej 
w przyszłym urojonym kcaflik- 
cie ze „Wschodem“. 


Wyraz tym nadziejom dał nie- 
dawno b. minister ,szaacyjny* — 
Janusz Jędrzejewicz, który w pew 
nym polskim w Palestynie wycho 
dzącym pisemku, zapewnił łatwo 
wiernych i naiwnych, że na tym 
powcjennym świecie wszystko i 
dzie ku gorszemu, że przycichłe i 
u tajone konflikty międzymo- 
carstwowe lada dzień wybuchną 
światowym pożarem. Z tych wi 
zji zniszczeń i pożogi wyłaeiają 
się oczywiście kontury takiej sy- 
tuecji politycznej w Polsce 'któ- 
ra by umożliwiła p. Jędrzejewiczo 
wj nową „radceną twórczość* w 
warszawskim Pałacu Namiestni- 
kowskim, pod strażą lwów, na spo 
sób brytyjskiego godła wystylizo- 
wanych. 

Inny ex-minister .„sanacyjny* 
— Juliusz Poniatowski, czyni rów 
nież na ten moment gorliwe przy 
gotowania polityczne, już nie w 
Palestynie, lecz w Rzymie, zało- 
Żywszy wespół z faszystami róż- 
nych narodowości , Klub Federa- 
cyjny“. Nieszkodliwa w gruncie 
rzeczy fantasmagoria p. Poniatow 
skiego ma jednak wyraz znamien 
ny, jako określony fragment ogól 
nej koncepcji polityki międzyna 
rodowej w ujęciu naszych emigra 
cyjnych „zbawców ojczyzny” i 
„mężów opatrznościowych*. 


Tak więc koncepcja emigracyj- 
nej polityki zagranicznej da się 
niąć w następujące sformułowa- 
nie: wzmocnienie Niemiec kosz- 
„Trzeciej 
Wcjnie* po stronie Niemiec no i 
w rezultacie — Polska zdana na 
łaskę obcych panów, ale rządzo- 
na wewnątrz przez magnatów ob- 
szarniczych i przemysłowych j za 
pewniająca im wszelkie tych rzą 
ców korzyści. 

System polityki zagranicznej 
scharakteryzowany powyżej nie 
jest oczywiście produktem ja; 
kiejś szczególnej inspiracji p. Ar 
ciszewskiego czy p. Jędrzejewicza 
system teu uie powstał ot tak so- 


emigracji. 


. 


migracyjnych upiorów 


bie z niczego, drogą dowolnych i 
swawolnych spekulacji myślo* 
wych tego czy inaego emigranta. 
Ten system, jak każda w ógóle 
koncepcja polityki zagranicznej, 
jest — funkcją i wyrazem okreś 
lonych tendencji społecznych i 
gospodarczych, właściwym gru- 
pom i grupkom naszej dzisiejszej 
Jej oblicze klasowe 
determinuje politykę zagraniczrą 
„londyńczyków* i „nowojorczy* 
ków“, którzy dziś już nie mają 
uic do stracenia a chcieliby cd- 
zyskać wszystko. Strącone ze 
sztucznych piedestałów wojsko- 
we i cywilne pseudo-wielkości, 
wywiaszczeni obszarnicy, którym 
marzą się rządy pańszczyźniane 
batoga, kartelowcy różnego kali- 
bru i autoramentu n'eutu!teni w 
żalu po stracie fabryk, kopalń i 


dywidend — oto są zespoły klaso . 


wo-społeczne, które tworzą dyspo 
zycyjne ośrodki „malej“ polsk'ej 
e'nigracji į nadają ton jej poli- 
tyce 
Nie warto hy się było intereso- 
wać tym obłędeeym tańcem emi- 
"raryjnych widm i aniorów, gdy 
by nie bezsporny fakt, że echa 
chochołowej muzyki dolatujace z 
zagranicznych ośrodków warchol 
Stus, mącą wciąż jeszcze mniej 
cne umyały w kraju. że za- 
4 tu salwami bratobójczych 
'ów, ład * spokój wewnętrz- 
u: że kładą zapory na drogach 
po kie: cobudewy. Dlatego xlaś 


go 1947 roku. 


uie należy obnażać I demaskuwać 
nicość wewnętrzną, zdradzieckość 
i zbrodnicość emigracyjnych kon: 
«cpej; politycznych bo stawiając 
je w jełuym świetle nowej rze- 
czyw steści pretiej w szerokiej 
perspektywie prawdziwego ukła- 
du stosunków międzynarodowych 
zdejmujemy tym samym łuskę 2 
oczu ludz; błądzących, bezkryty- 
cznych i otumanionych, wyzwa* 
lamy ich spod złego czaru emi- 
gracyjnych fantazji i urcjeń. 

Nigdy może nie było chw'li bar 
dziej sposobnej, by uprzytomnić 
koniu należy zgubne manowce i 
zasadzki polityki em'gracv.jnej, 
by nadać sprawom i fpojęciom, 
właściwe kształty i proporcje. 
Zwyciestwo obozu demokracji w 
cnin 19 stycznia oznacza również 
ostateczną likwidację tych haseł 
1 koncepcji, którym; próbują nas 
darzyć z dalekich krain nienowo 
łani emigracyjni mentorzy. Coraz 
słabsze są ich zwiazki z Polską. 
jak to sami w chwilach szczerości 
wyznają, niepctrzebni są Polsce 
dzisiejszej i ta Polska nie chce 
mieć z nimi nie wspólnego. Nie- 
chże sobie na tym dożywolnym 
urlopie roją, marzą planują i kal 
knluja. — my wiemy. iż rzeczy- 
wistość rzeczywista zadawać be- 
dzie ceGraz siln'ei kłem emieracvj 
nym pragnieniom į wierzymy, że 
losy nasze potoczą się przez nas 
obraną koleją. 


Bolesław Dudziński. 


Kronika kraiowa | 


WARSZAWA (PAP) — Dnła 
2 b. m. odbyło się w Warszawie 
zebranie związku esperantystów, 
na którym uchwalono wystąpić 
do ONZ o wprowadzenie espe- 
ranto do obrad międzynaredo- 
wych. 


— Opole świeciło w dniu 2 b. m. 


rocznicę wyzwolenia ziem ślą- 
skich spod okupacji niemieckiej. 

— Z'azd instruktorów harcer- 
skich w Krakowie uchwalił jed- 
nomyś!nie rezolucję, potęplającą 
zbrodnię poznańską oraz wzywa- 
Jącą całe harcerstwo do pracy 
na odelnku wychowania i odro- 


 derr"a moralnego. 


Kilkanaście tysięcy górni- 
ków polskich wraz z rodzinami 
wraca Zza zgodą rządu francu 
skiego do ojczyzny. Reemigracja 
górników rozpocznie się w poło- 
wie lutego b. r. 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
2 b. m. oddano do użytku nowo- 
odbudowany most kolejowy pod 
Rozwadowem na linii kolejowej 
Lublin — Rozwadów. 


W Jeleniej Górze odbyło sie 
uroczyste oddanie aparatury do 
produkcji syntetycznego włókna 


steelonn, skonstrnowanej i wypro. 


dukowanei całkowicie przez Pola 
ków. Przedza steelonowa jest co 
do jakaśri | rodzaju polskim od- 
powiednikiem amerykańskiego n; 
lenu i wytworem aamodzielaych 


prae nolskiego technika i chemi 


ka włókienniczego. 


Pierwsze rewelacje korespondentów zagranicznych 


przy demokratycznej armii greckiej 


LONDYN (PAP) — Z Grecji 
nadeszły pierwsze bezpośrednie 
wiadomości, przesłane przez dzien 
nikarzy zagran'cznych, którzy 
znajdują się w dowództwie „de- 
mokratycznej. armii: północnej 
Grecji“. 

- Dowództwo armii powstańczej 
znajduje się w pólnocnym pasie 
górsk'm Grecji, n stóp góry Vi- 
tis. Obóz tamtejszy liczy 20.000 
żołnierzy. / 


Kśrespondenci podkreślają, że 
postawa „andaries* (grecka na- 
zwa powstańców) jest znakomita 
i że cechuje ich dobrze pojęta dy- 
scyplina wojskowa. Wszyscy są 
dobrze ubrani, mając z reguły 
brytyjskie i; amerykańskie cześci 
umundurowania. Jeśli chodzi o 
rodzaj broni — podkreślają ko- 
respondenci — to jest ona różno- 
rodna. Można znaleźć automaty- 
czną broń brytyjską oraz grana- 
ty niemieckiej czy włoskiej pro- 
dukcji. 


Mrzenie w Japonii 


MOSKWA PAP, — Jak donosi z 
Tokio agencja Tass przed pa:'acem 
cesarskim w Tokio odbyia sę druga 
z rzędu masowa deminstracja, w 
której wzięło udział 350.000 osób, 


Demonstrację zorganizował kom- 
tet strajkowy japońskiego zw.ązku 
pracowników instytucji rządowych i 
m.ejskich. Demonstranci domagali się 
natychmiastowego ustąpienia rządu 
Yoszidy, Plac gdzie odbywała się 
demostracja, był ochraniany przez 
oddział wojsk amerykańskich uzbro- 
jony w ręczne karabiny maszynowe. 
Mówcy — przedstawiciele różnych 
zw ązków zawodowych, potęp:ali po- 
litykę gabinetu Yosz:dy stw.erdzając, 
iż jest to polityka ofensywy w sto- 
sunku do mas robotniczych. Wystę- 
pując w imienu mas rarodu japoń- 
skiego, żądali oni stworzenia w Ja- 
pchii rządu ludowo-demokratyczne- 
go, w skład którego weszl.by członko 
wie partii komunistycznej i socjali- 
stycznej oraz innych organ zacji ro- 
botniczych i chłopskich. K edy przed 
oławiciel japońsk'ej federacji pracy 
oświadczył, iż nie sprzec w'ałby się 
również koalicji rządowej z udziałem 
konserwatystów — uczestncy wiecu 
zareagowali na to żywym protestam' 
W mnvch przemów'eniach wysuwar < 
żądania wzmożenia walki z agentam 
faszyzmu i rozbijaczami ruchu robot 
miczego. Przywódca japońskiej parti 
komunistycznej Nosaka, stwierdził, 


iż od czasu demostracji która od- 
była sẹ na tymże miejscu przed 40 
dniami żądano ustąp enia Yoszdy i 
rozwiązania parlamentu, rząd, który 
ne poszedł za gioszm narodu, znalazł 
się w przededn u upadku, Sy demo- 
kracji i śwata pracy wzmogy się W 
ciągu tego czasu, czego najlepszym 
dowodem jest. że do walki przystą- 
pili pracown'cy rządowi i mejscy, do 
tychczas uważani za najbardz ej kon- 
serwatywny e:'ement śwata pracy. 
Omawiając taktykę rządu, Nosaka 
zaznaczył, iż sprowadza sę ona do 
represji koai.cyjnych i do próby spa- 
ral'zowania walki mas pracujących 
przez utworzen e „szerokiego“ rządu 
koal cyjnego. Taki rząd koal'cyjny 
byłby przedłużeniem obecnych rzą- 
dów kapital'stów, wiaścicieli z'em- 
skich i biurokracji, Nosaka zapowie- 
dzał strajk powszechny na dzień |! 
lutego br. Zebrani przyjęli rezolucję 
potępającą terror policyiny i próby 
stworzen a prawicowego rządu koali- 
cyjnego oraz żądającą zastąp enia 
nbecnego rządu Yoszidy przez rząd 
demokratyczno-ludo y. 


Secjaliści [ypeńscy 
przeciw Joszidzie 
TOKIO (SAP). Wobec tego że so- 
jalśści odmówili wejścia do rządu 
-oal'cyinego pod przewodnictwem 
Yoszidy, premier bedzia raus'ał po- 

przestać na seorganizacji gabinetu 


Przesilenie rządowe wobec tego 
trwa nadal po tej drugiej — od 17 
styczn a — nieudancj próbie, stworze 
na koalici. Trudno byłoby ok:eś.ić, 
w jakiej merze polityka premiera 
Yosz:ido w  dziedz nie finansowej i 
rodotn=czej jest dyktowana i podtrzy 
mywana przez amzrykańs.iie władze 
okupacyjne, ale ludność japońska a 
przyzajmn ej jej przywódcy uważają 
że Yoszida jest „chłopcem na posył- 
ki“ Nr 1, amerykańskiego naczelnego 
dowództwa i w rozmowach przywat- 
nych często się słyszy aiuzje do rzą- 
dów Petaina za czasów okupacji nie- 
m'eck ej we F-ancji 

To też motywy opozycji przeciw 
Yoszidzie prawdopodobnie są o: w ele 
liczniejsze i bardziej ważkie, niż to, 
co podaje prasa, a dwukrotne niepo- 
wodzenie, jakiego doznał  ostatn.o 
zwiększy jeszcze jego m'epopular= 
mość, oraz poglębi opozycję wśród 
robotn*kków i panujące wśród nich 
nap ecie. 

TOKIO (SAP). Pięcu min'strów 
gabinetu Yoszidy podało sę do dy- 
misji Są to m'nistrowe transportu, 
roln'ctwa, spraw wewnętrzcych i pre- 
zes Urzędu Stab'l'zacj Gospodarczej 
Niezwłocznie mają być powołani na 
ich m'*e'sce nowi min'strow'e z part: 
IUberzlnej i ze sfer uniwerryteckich 
Mówi sę równ €ż o utworzen'u dwv 
nowych ministerstw: pracy i odbudo- 


wy, 


Korespondent „Newa Chroni- 
cle“ po przeprowadzeniu wywia- 
du z przywódcami armii pow- 
stańczej ogłasza cele powstań- 
ców, którzy domagają się wyko- 
nania następujących warunków: 

l Wojska brytyjskie i brytyj- 
ska misja wojskowa muszą npu- 
ścić Grecję. gdyż tylko dz'eki 
nim monarcho-faszystowsk: rząd 
grecki utrzymuje się przy wla- 
dzy. 

2 Musi być ogloszona general- 
na amnestia, na mocy której wie- 
żniowie polityczni, powinni być 
zwolnieni, a tym. którzy znaidu- 
ją się zagranicą powinien być u- 
łatwiony powrót do Grecji. 

8. Zaprzestanie wojny terrory- 
stycznej przeciw wszystkim de- 
mokratom. 


4. Wszystkie dziedziny życia 
publicznego muszą być oczyszczo. 
ne z faszystów i kolabaracjoni- 
stów. 


5. Stworzenie nowego rządu ko. 
alicyjnego, obejmującego wszyat.- 
kie partie, włączając KAM. 

6. Rozpisanie nowych demokra. 
tycznych wyborów powszechnych. 


7. Uwzględnienie greckich ro- 
szczeń terytor'alnych, nie wyłą- 
czając wyspy Cvpr. 

Korespondenci zagraniczni zga- 
dnie podkreślają, iż arma pow- 
stańcza obeimuje wszystkie ele- 
menty demokratyczne, które zde- 
cydowane są usunąć obecny re- 
żim faszystowski. Jednocześnie 
powstańcy zaprzeczają katego- 
rycznie twierdzeniu. jakoby otrzy 
mywali pomoce w ludziach. czy 
materiale od swych północnych 
sasiadów. 

Korespondęnci donoszą, że po- 
ws*ańcy greccy będą atarali sie 
wykazać przybrwajacej do Gre- 
cji komisii ONZ. że jedynym po- 
wodem obecnej wojny domowcj 
w Grecji są faszystowscy monar. 


chiści, którzy otrzymują bezpo- 
Średnią pomoc z Wielkiej Bry- 
tanii i tylko dzięki niej ntrzy: 
mują się przy władzy. 


Tysiące powstańców greckich, 
którzy w okropnym stanie znaj- 
dują się w więzieniach rozsia- 
nych po calym kraju lub na wy- 
spach Morza Fgejskiego — będzie 
wymownym argumentem przeciw 
obecnemu reżiniowi. 


Koresnondent „Newa Chroni- 
cle*, który przebywa obecnie w 
dowództwie armii powstańczej, 
tak reasamuje sytuacje w Grecji: 

Ostatnio przedstawiciele rządo. 
wej armii greckiej wyrażali opi- 
nię, że w dyslokacji oddziałów 
powstańczych nastąpiło pewne 
przesun'ęcie od obszarów pogra- 
nicznych na południe. Jednakże 
po mojej wizycie tutaj nabrałem 


przekonania, „że twierdzenie to É 


jest nieprawdziwe i że ma ono 
na celu zdezorientowanie ONZ. 
W istocie chodzi © to, że ruch 
powstańczy rozrasta się tak szyb- 
ko, że trudno ustalić a dnia na 
dzień jego dokladną siłe. Władze 
greckie w nólnocnej części kraju 
są wielce skonsternowane i obec- 


nie w Kozani odbywa się konfe-* 


rencja. celem omówienia Środ. 
ków zwalczan'a tej wzmagającej 
się groźby. Groźba ta jest już 
tak poważna, że wysunięto pro- 
pozycję eofniecia czołowych po- 
sterunków żandarmerii oraz skon 


centrowania sił szturmowych do 


natarcia przeciwko powstańcom. 
Powstaje tu pytanie — kończy 
koresnondent — iakąż to rolę ma 
pe!nić Wielka Brytania w tej 
drugiej wojnie domowej, która 
się obecnie zarysowuje. Armia 
demokratyczna jest przekonana, 
Że w 24 godziny po wycofaniu 
wojsk brytyjskich z Grecji Sy- 
tuacia zostanie przez nią opanoe 
wana, ponieważ siły rządowe za- 
łamią sie. 


Dekcraca wykonawcy wyroku. 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 
I lutego b. r, w trzecią rocznicą 
„am”chu na Kutscherę, zastępca 
Naczelnego Dowódcy W. P. gen. 
Hyw. Marian Spychalski udeko.- 
rował w imieniu Krajowej Rady 
Narodowej ob. Zdzisława Porac- 
kiego (ps. „Kruszynka”). żałnie. 
rza A. K. i bezpośredniego wyko. 
nawecę WYTOaU tia Kr'echerze — 
Krzyżem Grunwaldu HI klasy za 


na Kutscherzę 


całość walki z Niemcami i Krzy» 
żem Virtuti Militari V klasy za 
wykonanie zamachu. 


W ten sposób Państwo i Woje 
sko Polskie, uznając bohater: 
stwo 1 zasługi ob. Porackiege, 
nagrodziło go najwyższymi pode 
znaczeniami, jako dzielnego i zas 
służonego bojownika walki pode 
ziemnej s Nieracami. 1 


Ea 


WARSZAWA (PAP). — W dalszym 
ciągu procesa F schera | tow. prok. 
zapytuje gem v. d. Bacha, zawezwa 
nego na roz, vawe z Norymbergi do 
Warszawy w charakterze świadka, 
czy dotrzymywanie warunków kap'tu 
łacji jak równ eż zobowiązań poda- 
wanych w ulotkach w trakcie pow- 
; stana było rzeczą honoru dla armiś 

niem eckiej i dla innych czynn ków 
rządowych. Von dem Bach potwier- 
„dza: „Nie tylko z punktu w'dzena 
honoru alg i ludzkośz:*. Daiej wyp!y 
wa znana już sprawa tatuażu. V. d. 


bg 
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Pr oces Fischera 


Bach twierdz, że wyżsi dygnitarze 


SS ta:uażu ne posiadali, np. on sam 
Szpadę, o której już równ:eż była mo 
wa, nadawał Himmler jako odznakę 
szczególnego uznan'a. Natom'ast pierś 
cień z trupią czaszką otrzymywano 
automatycznie po pewnym czas'e przy 
należności do SS Odznakę za udział 
w powstanu hitlerowskim dawano 
tylko za. czynny udział w puczu Z 
dnia 3 listopada 1923 roku w Mona- 
chium Jest rzeczą nemożliwą. aby 
mógł ją otrzymać przec'wn k reżimu. 

Von dem Bach wyjaśnia dale', że 
słyszał o proiekce ewakuacji ludnoś- 


i 


ci po powstan'u warszawsk'm w obrę 
ble 35 k.m od Warszawy, ale jedynie 
w celach wojskowych, a nie karnych, 
albow' em Warszawa stawała się dla 
Niemców bardzo ważnym punktem 
oporu. 9 arma była jednak zdan%a, 
że Warszawa jako punkt oporu może 
posiadać znaczenie wojskowe tylko 
wtedy, jeże! m'asto pozostan e nie- 
zburzore- Skoro jednak wo:a H tlera 
zdąża!a do bezwarunkowego zniszcze 
nia Warszawy, w kolach wojskowych 
przeważyło przekonan'e — że obro- 
na jej tym samym musi być skoliczo- 
na - 


Bach oburzony bezczelnością Fischera 


) » Następuje po krótkie: przerw'e naj- 
_ bardziej sensacyjny moment dz S'cl- 
szego dna — konfrontacja Fischera 
ze świadkiem. Fischer jak zwykle iro- 
nicznie uśmechnięty i bardzo spo- 
kojny zadaje n:cglośne pytania, które 
wyprowadza:ą von dem Bacha z rów 
nowagi, iż zaczyna krzyczeć | spra- 
wia wrażenie, że chętnie rzuciłby się 
2 pięścami na eksprzedstawicela 
władzy cywilnej Przede wszystk m 
chodzi Fischerowi o datę utworzen'a 
obozu pruszkowskiego i o odpowie- 
dzialność. Obaj rozosta!ą przy swo- 
ich twierdzen' ach, po czym F scher 

> atakule datę 13 sierpna, jako ię w 
które: przybył do vem dem Bacha w 
pożałowana godnym sane (w b'e- 
liźnie), jak twierdził von dem Bach 
Upera s'ę, że opuśc! Warszawę już 
9 sierpnia. Wobec tero von dem Bach 
z ironią odpowiada, jak  odby- 


Von dem Bach: Gdz'e wobec tego 
miał bvć przez ten czas Bór Komo- 
-~ rawski? 

Osk. Fischer: Ja mogę powiedz eć, 
dz. był: meszkał u pana i pan da- 
wał mu śniadanie. 

Świadek up'era się, że Dór natych- 
miast pb przy jEżdz%€ zostal za'adowa 
ny na pociąg - 

Prok. Saw:ckl: Czy było przyjęcie 
u św adi:a, na którym Bór Komorow- 
ski był przvjęty przed kapilulacją? 

Św:adek: Tak jest Między podp'sa” 
mem kap:tulacii, a czasem us a'onym 
do wymarszu Był również po podpi- 
san'u kap:tulacj:. 

` Prok. Sawicki przypom'na, że świa 
dek opowiadał mu w Norymberdze, 
. że w trakce jednego z tych przylęć 
i Bór i von dem Bach ustalil, że 
przodkowie obydwu dostaii herb za 
Jana Sobiesk' ego 
_ Dialog między oskarżonym a świad 
kiem trwa dalej w nemn'ei ostrych 
formach i przechodz; na temat wa- 
runków wyjazdu Komorowsk ego. 


Orhawiana jest kap tulacia Bora 
Komorowskiego. Von dem Bach ka- 
tegorycznie twierdzi, 'ż dla nego ka- 
pitulacja nastąp la dop'ero w jwczas, 
gdy Polska Arina wytnaczerowa!a i 
zaprzecza jakoby Bór. Komorowski 
po kapitulacji został przetransporto- 


'„Sprawozdawca polityczny So- 
cjalistycznej Agencji Prasowej 
zwrócił się do przedstawięieli 
Klubów Poselskich poszczegól- 
nych partyj politycznych z proś- 
bą o wypowiedzi na temat stano- 
wiska ich klubów w Sejmie Usta. 
wodawczym. 

W dniu dzisiejszym drukujemy 
niektóre wypowiedzi przedstawi: 
ciela Polskiej Partii Robotniczej 
posła Bieńkowskiego, jednego z 

_€zolowych mówców PPR w Kra- 
jowej Radzie Narodowej. 
Stosunrk PPR do Stron. Pracy 

i „Nowcgo Wyzwolenia" 


Partia nasza wielokrotnie da- 
wała wyraz przekonaniu, że w 

- naszej politycznej strukturze jest 
miejsce na partie, dążące do re- 
alizacji własnych założeń progra- 
mowych, odmiennych od progra- 
mów stronnictw bloku. Innymi 
słowy możliwa i dopuszcza:na 
jest również opozycja. Ale opo- 
zycja ta musi wypelnić dwa wa- 

* runki: musi być demokratyczna 
w treści i demokratyczna w for- 
mach dzialalności _ politycznej. 
Nie może godzić w podstawy na- 
szego państwa i nie może spry- 
niierzać się z wrogami. Jeśli idzie 
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ło sę to opuszczenie Warszawy 
przez Fischera. Manowice P scherf 
dawno chciał ją opuśc'ć, a'e bał się, 
że Hitler pociągnie go do odpow:e- 
dz a'nośc:. za tchórzostwo. Wobec te- 
go prosit von dem Bacha czy ten nie 
móg!by mu rozkazać, żeby się wy- 
niósł, bo bedz’. móg! wtedy powie- 
dzieć, że uczynł to na skutek rozka- 
AT 
Osk. Fischer: Stw'erdzam, że świa- 
dek opow:ada tu bajki w n esłychanej 
formie I jest trudno bardzo pozostać 
spoko!nym. 

Otrzymalem od Statschera polece- 
ne opuszczenia Warszawy, ale za- 
strzegałem się, że zrobę to tylko z 
momi  urzędnikam.  Wreszcze 8 
sierpnia otrzymałem telefon od v. d. 
Bacha, bym natychmiast opuści? 
Warszawę na wyższy rozkaz. Ne u- 
żyłem pancerki, którą mi dawano, po- 


wany na teren Prus Wschodn'ch. Na 
co Fischer przypomina świadkowi, iż 
w dnu dz'siejszym przyznał, że ge- 
neral. Bór w wavone I klasy był 
przetransportowany do jego ówczes- 
ne. kwa.ery. i 
„„Womdem-Bach: Ja przecież nie ta- 
warzyszyłem temu poc agowi Mia- 
łem dużo innych czynność, byłem 
przeceż generałem, a nie bezczyn- 
rym gubernatorem. 


Fscliers No tak, teraz rozum em 
dlaczego przegraliśmy woinę. F:scher 
usiłuje przypomnieć Bachowi jego 
rozmowę u Himmlera, która miała 
miejsce 9 czy 10 październ'ka, kle- 
dy to won dem Bach otrzymał od 
H mm'era rczkaz zniszczeniu Warsza 
wy, na co świadek z oburzeniem od- 
powiada, iż tak. rozkaz istnal już w 
sierpniu. To przecież nie jest nowy 


F .scher stara 


neważ mo! urzędnicy jechali zwy- 
klym samochodem. Tak samo i la po- 
jechałem. Byl śmy ostrzeiiwani, padl 
mój szef urzędu Hunimel ! szoier, a 
Ja zostałem ranny. )to Są fakty — i 
zarazem przyklad 'ak'e ba:ki onow'a 
da von dem Bach Jak sobie tłumaczy 
świadek okoliczność, iż k'erown k em 
'bozu w Pruszkowie by! S£-sturm- 
tuehrer Diehl. 

Von dcm Bach: Jeżeli byl: tam lu- 
> z SS to byl. właśnię pańscy lu- 
zie 

Dalsza kłótna m'ędzy znakomity- 
mi przedstawicielam: niemczyznv do- 
tyczy ustalenia, czy ów D'ehl podle- 
gał guberna.orowi, czy też H:mmle- 
row.. i 

F scher wywodzi, że świadek pozo- 
stawa! do połowy październ ka na te 
renie Warszawy, tak dlugo jak istn:ał 
obóz w Pruszkowię. 


A jak to bylo z Borem Komorowskim 


rozkaz — woła won dem Bach. Ten 
rozkaz od samego początku istniał i 
sam F.'scher go czytal. Ja.w każdym 
bądź razie — krzyczy — urząd swój 
złożyłem i nie uczvniłem tego, a pan 
(zwracając się do F'schera) przy do 
wództw.e tu pozostał.. W zw ązk: z 
tym wyłania się w dalszych pytan ach 
Ficchera kwesta t. zw. oczyszczen a 
Warszawy. (t. zn. po prostu grabie- 
na). To była pańska 'dea — wola 
von dem Bach — albowiem nom edzy 
parem a pańck'm kolegą Gre serem 
co do tych mebl’, tekstylii I kosztow- 
nośc toczyła się walka, + 
Fischer: Wówczds gdy Ore ser. o- 
ko!:o po?'owv sS'erpnia, wyw:óz! z War 
szawy do Poznania o!brzymie :rans 
porty towarów, mebli. tekstu!” 
i innych rzeczy, Warszwa pod ezga- 
la panu jako komendantowi. 


się oskarżyć 


Bacha 


Barch: (z iron'q) To pan przec'e 
spotkał się z Orelsereni i rzeczy te 
zahandlowa ście m'ędzy sobą, co ma 
kto otrzymać Te transporty pos ada 
ly przecież pańsk:e przepustki, wyst 
wone na pańsk'e po!ecenie. 

Spór w tei ma.eril rozstrzyga prok. 


o Stron. Pracy i „Nowe Wyzwo- 
lenie“ wszystkie dotychczasowe 
dośw':adczenia wskazują. że współ 
praca ich z blokiem bedzie ukła- 
dać sie pomyśln:e. 

Stosunck do PSL | peczolowców 


Tutaj jesteśmy konsekwenini. 
Waika z PSL właśnie z wyżej 
wymenionych powodów musi 
być doprewadzona do końca. — 
PSL uosobiło w robie wszystkie 
warcholskie i zbrodnicze cechy 
reakcji na przestrzeni dziejów 
Powki. Dlatego w imteresie przy- 
czlości narodu musi być wyeli- 
m nowane, jako czynnik oddzia- 
ływujący na wewnetrzne &to- 
sunki.. 

A peeselowcy? — To już zależy 
od nich samych. Nigdy n'e jest 
za późno na zawrócenie ze zlej 
drogi. Wydaje się, że zrozumie- 
nie szkodliwości drogi, po której 
prowadzi PSL p. Mikałajczyk, 
jest coraz powszechniejsze w tym 
strounictw'e. Oczywiście. zrozu- 
mienie to winno być proporcjo- 
nalne do popeln'onvch błędów. 
Jakle są zdaniem PPR naczelnc 

". zadanla Selmu? 

Naczelnym zadaniem Sejmu bę. 

dą zgodnie z tytulem prace usta- 


Sawicki składałąc Trybunałow: al- 
w ad-zen'e, iż jak wynika z dokumen 
tów zawartych w aktach sprawy 
Gire'sera zrahowanym: towarami po- 
dziel]: się miedzy sobą Gre!ser i ad- 
m nistracja GQ M mo tego ośw'ad- 
czen'a Fischer nie ustępuje. Twierdz:, 
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" Polityka PPR w nowym $Seimie 


wodawcze. Zakończenie prac. pad. 
jętych przez KRN w dziedzinie 
uporządkowana wewnetrznych 
stosunków prawno-ustrojowych, 
zakończone koroną, t. zn. nową 
Konstytucją, oto wielkie sadanie 
pierwszego Sejmu  Odrodzonej 
Polski. 


Stanowisko PPR w sprawie 
amnestii 


Sekretarz Generalny naszej 
partii określił stanowisko w tej 
aprawie w swym przemów eniu 
w „Romie“. Zwycięska demokra- 
cja bedzie nadal prowaćcziła wal- 
kę z faszystowskim podziem em 


aż do zupelnego wylemien a. Ale 


dalckie są nam wszcikie uczucia 
zemsty. Jesteśmy gctowi pomóc 
wszystkim. którzy chcieliky Jesz- 
cze zawrócić ze zbrodnicze) dro- 
gl. Przygotfowywany projekt am- 
nostli będzie Jeszcze leónym do- 
wodem siły domakracji. 


Bedzie on zarazem dowodem, 
że zwyciestwo Bioku Demokra- 
tycznego w wyborach. to pokój 
wewnętrzny. konsol dacia narodu 
i real'zac'a wielkich zadań odbu. 
dowy kraju. 


że Gresera w ogóle po raz pierwszy 
w Życiu .w'dział na swoje oczy w dru 
gej polowie października 1944 roku, 
Że natom'ast właśnie vom dem Bach 
pomagał Gre'serow w wywiez en'u 
tych rzeczy z wdzięczności. że ten 
przydz el ł m: pos'łkl pof'cji dla zwal 
czania powstana  warszawsk ego. 
Poruszony tym oświadczen'em von 
dem Bach bezzwłoczne odparowy- 
wuje c'os mówiąc że Ore:ser żadne] 
pol ci: nie dawał mu ` Jeszcze na dlu- 
go przed jego von dem Bacha przy- 
byciem do Warszawy polcja ta zo- 
stała przysłana przez H mm'era 


Nie maląc w:docznie żadnych dal- 
szych aryumeatóww tej spraw e, Fi- 
scher zaczyna ż innej heczk'. Pvta ma 
now cie, czy lest to prawda. Że von 
dem Bach za swoją dzlała'ność w 
Warszawie otrzymał krzyż rycerski 
| czy rrawdą jest, że na |evo, vòn 
dem Bacha, wniosek otrzymal! rów= 


"nież wysck'e odznaczenia obzrirup- 


pen'iihrer SS Relnfar | D':ewanger. 


Bach: Widzę, że pańska tajna po- 
lic'a bardzo dużo pracowała, ale Jak 
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Zeznania generała von dem Bacha 


zwykle bardzo niedokładnie. Otóż Ja 
otrzymałem krzyż rycerski nie za 
Warszawę, ale za Kowel. Dla uspo- 
koiena pana mogę powiedzieć, że za- 
równo Renfar jak i Dilewanger nie 
na mój wnosek otrzymali odznacze- 
nia. 

F'scher znów przeskakuje na inny 
temat. Czy to prawda jest pyta, że 
św'adek do uśmierzenia powstania 
warszawsk'ego miał przydzielony 
naj. owocześniejszy ! najbardziej sku- 
teczny sprzęt wojenny żak np Qola- 
ty, tajfuny, sztukasy i najcięższe 
moździerze. 


Bach. To jest przecież powszechnie 


wiadome. 

Fischer (zjadliwie) Aha, a czy świa 
de' przyznaje, ze często pokazywał 
mi zdlęc'a lotn'cze Warszawy, które 
wykazywały jej straszne zn szczera. 


Bach: (wzruszając ramionam* z po- 
garda) Tak lak F'scher mówi, tu wy- 
gląda jakrdybvśmy się c'dz'ennie 
spo ykalH. Ja tylko jeden raz miałem 
z niin urzędowo da czvn'en'a, a resz- 
tę to on teraz dofantazjowu,e- 


Dramatyczna rozmowa 


Fischer: No to ja mogę pow edz'eć 
o drugim naszym służbowym spotka- 
niu. I tu onow'ada o pewnym wvnad- 
ku, k'zdy to wieczorem von dem Rach 
zaic:efonował do n'ero, vrosząc ażeby 
przyszed! Gdy ziaw'ł się w kwaterze 


Bacha. ten kazał przyprowadz'ć ja- 


kaś młodą Polkę. która została aresz 
tnwana w czacie walk z powstań"=mi, 
W moje: obecności — powada FP:- 
sche: —von dem Bach zaprononował 
te] dziewczynie naw'azanie lączności 
z generałem Borem. na co ares7'ant- 
ka dała katerorvczna admawna odno- 
wiedź. po czvm została ofnrowad7n- 
na z powrotem dn areszti F'echer 'ak 
twierdzi, mał lnkohv wówczas 7a- 
pytać von dem Bacha. co s'e 2 tą 
lztewczyna stane Zosłane rozs'rze- 
tana — padła odnowiedź, — ca no- 
dobno bardzo przele!a Fischera. 'ak, 
Że s'arał s'e nawet interweniować w 
tej spravile u Bacha Jelnak lak sią 
nka7a'o, bezckułecznie, how em gdy 
no kke dniach spotkał ponowne 
Bacha I zapyta! n losy m'ode! Pa'kt, 
ten z'mno adrzekł, Że dziewczynę 7d 
udział w walce po strona powstoń- 
ców kaznł rozstrze'nć. W tym mels 
cu rozrywa s'e charakterystvczna 
scena. Von dem Bach z oburzeniem w 
nose cśwadcza Sadaw', że ta wirs- 
ne dziewczyna zostala wysłana do 


Wrocławia do 'ego rodziny iako nau” 
czycielka !ęzyków ohcych, a to co 
mów' oskarżony, to lest dułantazio- 
wane W każdvm hadź razie teraz 
widze — woła von dem Rach — jak 
mn'e Fischer „oszn'clował” I w dal- 
szym ciągu zwracaląc się twarzą do 
Fichera n'ema! krzyczy: „A co ran 
roh’! z tym! Int, którzy wychodzi- 
l zWarczawv? D'aczero on! nmiera< 
1? O wszestkich tych sprawach wie- 
działa doskonale cala poł'cia w Ware 
szynie Ja nie zwalam ż%adneco CZY= 
nu. który zos'ał przeprowadzony z 
mo'egc rozkazu na swa'ch nodwład- 
nych, a nan wezyrit'n swołe czyny 
zwn!a na Innych“ W tou tych of 
wtadczeń von dem Rach unos się do 
tego stopnia. Że aż przewodniezacy 
ymuczonv lest przywalać go do po 
rzadku. Już neco spoko?nielszvm 
tonem von dem Bach z ironia wska- 
zuje, 2e w nhl'cze tak wielkich of'ar, 
które noległy, oskarżony Fischer ma 
czelność pewolywać s'e na lakiś spo” 
radtczny wvnadek z 'edna dziewczy- 
ną I co w'ecel Imnutować jemu von 
dem Rachawi. Że kazał ʻe dziewczynę 
zamordować, a przecież kto Innv tak 
ne on powstrzymywał solda!oskę 
n'emecką nrzed mordowaniem lud- 
ności cywilnej. 


Fischer 


podnębiony 


2 niezmąconym spokolem Fischer 
wysłuchuje całe! tej tyrady, Iron'cz- 
ny wśm!iech h'jyka mu s'e koło ust 
I tylka w lce0 oczach wyczytać moż 
na crta wściekłnść. łatą Żywi w tel 
chwil do von dem Baha Przypo- 
iina jak to « edvś w 1943 roku zapro 
sił do siebie von dem Bacha na w'e- 
czorek muzyczny. na którym sam kon 
certował wraz zk Iku innym’ muzy* 
kim Na wieczorku tym był rówi'eż 
Kutscherz. O pol tyce coprawda wô 
czas ne mówiono zupełne. W tym 
mic!scu F'scher dość nielasno Sari 
się ustal ć pewne okol cznośc!, które 
jakoby mały mejsce na owym w'e- 
czorku, von dem Bach jednak >rze- 
rywa mu ośw adczen'em, że dnńsko- 
nale przypom na sobie w'eczór į że 
byna!'mn ej n'e poszedł tam wówc?as 
dlatego ażeby posłuchać takiego mus 
zyka dyletanta Jak F scher, ale cho” 
dz'ło mu o to. ażeby poznać stosunek 
pomiędzy Kutscherą a Jego bezpo- 
średn'm przełożonym. Co s'ę zaś ty- 
czy poltvk', to nieprawdę mówi os- 
karżony, twiesdząc, iż o poli.yc na 
tym w eczorku nie rozmaw ano Ow- 
szem była mowa o poltyce a ma- 
now!:cie w sprawie ghetta Wiedy F'- 
schera bynajmn'el ne rytowala spra” 
wa mordowana Żydów. W odpow'2 
dz Fischer zaznacza krótko, że w:e- 
czorek ów ma! miejsce w erudn u, 
podczas gdy likwidacja Żydów od- 
byla się przeceż dużo wcześniej. 

W dząc, że ze s.rony vón dem Bacha 
u'e może się iczegc dobrezż. spodzie 
wać F'scher zrezygnowany siada 
Szereg pytań zadale teraz Św adko- 
wi obri ñca osk F schera adwokat 
Chmurski I w toku tych pytań docio- 
dzi do ostrego starcia pomiędzy obro* 


ostatecznie 


ną ' prokuratu.ą. 

W zakończeniu rozprawy raz jes2- 
czs o g'os prosi Fischer Ośwliadcza, 
że zawsze bv! przecwny zniszczeniu 
Warszawy, że !ak t'e wyraża. dosfow 
me > Wnrezawę płatał 7 Lbozem w 
Pruczkowie nie m'al n'c wsnó:nego; 
ohńz ten podtegał van dem Bachowi, 
jaka naw: >r7emu dowódcy. Z pla- 
drowan'em Warszawy również nie 
m'at n'a wspólnego, nac'jpiła Ono na 
rozkaz H'mm'ora ! by'n przenrowa” 
dzone nrzez SS I malicję \Wnos', à- 


Żeby na te okoliczności powa'ać 
św'adków: ren Straffa, zen. Fore 
manna, von Bliekf'tza i Ge'dla: 


Przewndn'czacy komun'kuje oskara 
Żonemu, *Ż teco. wniosek dowodowy 
będzie rozpatrzony w toku przewodu 
sądowego. 


Po da!szych pytaniach osk. Mels'ne 
gera skierowanych do świadka v^n 
dem Bacha. ne wnoszących zresztą 
n'c nowego do sprawy, przewodniczą 
cy zarzą łza przerwę w rozprawie do 
dn'a 6 hreso r. b. 

Ta na'bardziej dramatyczna, w c'ą 
gu całego procesu rozprawa sądowa 
zakończyła się o godzinie wpół do 
dwnnastej w nocy 


O ZWOREK 
Sprzedaż biletów do Związku 
Radzieckiego, Szwecji 
i Czechosłowacji 


Warszawa — Dzięki zawarc'u spóce 
„alnych umów P B. P. „Orb*s" rozpo 
czętu sprzedaż biletów kolejowych do 
Związku  Radzeckiego, Czechosło« 
wacji I Szwecji. Odnośna umwa w 
sprawie sprzedaży b'letów do ZSRR, 
została zawarta z Intouristiem". 


Ma 
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„GLOS NA NE j RZE 1947 róku. 


Harcerstwo skompromitowane zbrodnią poznańską 


Sipa | Surowe zarządzenia władz harcerskich 


Warszawa (SAP) — W związku 
z zabójstwem. dokonanym -przez 
członków podziemnej organ'zacji 
nalężących jednocześnie do ZHP, 
na osobie instruztora Z. W. M 
w Poznaniu, naczelnik Harcerzy 
wydał w dniu 28 stycznia rozkaz 
specja!ny w tej sprawie. Rczkaz 
brzmi: | 

„Główna Kwatera Harcerzy 7 
glęboką przykrością i odrazą 
przyjęła wiadomość o morder- 
stwie, dokonanym przez człon*ów 
15j Drużyny Poznańskiej Har- 


'cerzy. Jakichkolw; iek szusa! byś- 


my wyjaśni 'eú dia tla, na którym 
rodzą się i przejawiają zwyrod- 


„niałe czyny, wydaje uam się, iż 


niedozór ze strony grona instruk 
„torsk: ego Chorągwi Wieikopol- 


skiej, nierozwaga młodych i nie- 


doświadczonych, a pozostałych 
bez dostatecznej kontroli druży- 
nowych, stały się jednym z ele- 
mentów, ułatwiających popełnie- 
ne zbrodni. Korpus instruktor. 
ski wczysikich chorągwi pawi- 
„nien raz jeszcze rzeczowo zamali- 
zowąć swoją dot$chczasową po- 
siawę obywaielską i wychownw- 
czą i odpowiedzieć na pełne oba- 
wy pyian'a, czy wykazuje desta- 
teczną baczność i rozwagę w pto- 
sunku do ludzi z zewnątrz, ktorzy 
nie wahają się użyć m!odz'eży. do 
swych zbrodn'czych celów. ` 
Jeże!i zachowanie się harcer- 
stwa na zlocie w Szczecinie nie 
było dla niektórych dosta!ecz- 
nym ostrzeżeniem, mord w Po- 
- znaniu, który wstydem „okrywa 
naszą organizacje, powinien stać 


się ostatnim sygnałem. 

W naszych szeregach nie ma 
miejsca dla podziemia. Odgra a; 
my obronnym murem naszą mło. 
dzież od tych, którzy w zbrodni- 
czych zam! jarach nie wahają sie 
wpychać jej broni do ręki, tub 
którzy swym sposobem myśienia 
i swoją postawą przyczyn ają się 
do sprowadzan: a młodzieży na 
drogę zła i zatraty. Piętnując spo- 
sób myślenia, który w oparciu o 
skompromitowaną p!aszczyznę 
polityczną prowadzi prosilo i nie- 
uchronnie do zbrodni i odgradza- 
jąc się od tych, którzy takiej 
zbrodniczej polityce służą, Alów- 
na Kwątera żywi nadzieję j ocze- 
kuje, 'żpo tym tragicznym wstrzą 
sie cały korpus instraktorski 


AWA Rai jaśniej zrozumie 


ARTN, TORTAR 


Komnnikat Komisji 
Wyborczej 

Okręgowa Kom sja Wyborcza Ne 11 
w Częstochowie podaje do wiadomości 
że z dniem 10 lutego b, r. kończy i za 
myka swą działa!ność finansową. Do 
tego term nu należy zg!osić wszys'kie 
rachunki zw ązane z Wyborami, gdyż 
po tym terminie żadne pretensje nie 
będą uwzg!ędniane. 


„N ebezpieczeństwo chorób 
wenerycznych i ich uleczalność* 


Polski Czerwony Krzyż Oddz'a? 
w Częstochowie organ'zuje cykl 
odczytów popularno - lekarskich. 
które wvgłoszą miejscowi lekarze 
specjaliści na tematy najbardziej 


interesujące najszersze warstwy 


społeczeństwa. 


Odczyty odbywać eie będą w 
mali posiedzeń M'ejskiei Pady 


'Narodowej, Aleja N. M. P. 38. 


Pierwszy z tego cyklu odczyt 


„odbedzie sie dnia 5 lutego ber. 


o godz. 18-ej na temat „Niebez- 
PO WWO cehorńh r'enervezncch 

ich nlecza)!ność", Odczyt ten wy- 
głosi dr E. Borkowski. 


Wstep na FE > Pe Din: 
Preiegenci po odczycie udzielać 
będą odpowiedzi i wyjaśnień. 


Uwaga pracownicy przemysłu 
drzewnego! 

Zarząd oddz, zawiadzm'a wszystkich 
stolarzy -msblowych, maszynowych, 
pracown ków.j robotników przemys:'u 
drzewnego że w nedzelę, 9 lutego o 
godz. 10-tej odbędzie się zeb-anie w 
sali Zw. Zawodowych II A'eja 43, Pro- 
simy o punktualne przybyc e. 


Bandyci grasnją 
w zawierciańskim 
Do m'eszkan'a ob. Grzybowsk'ego 


„Kazimierza zemieszkałego we wsi Pust 


*kowie, gm. Żarki, pow. zaw'erc ań- 
ski wdtargnęło w dniu 29 styczn'a br. 
około godz. 20, dwóch n'eztanych o- 
sobn ków, ubranych w mundury woj» 
skowe, który bedąc ubrojeni w krótką 
broń palna, sterroryzowaB domown:- 
ków, po czym zrab wali garderobę, 
obuw e, p'eniądze i 4 kury. Dokonaw- 
szy rabunku, mapastnicy zb'egl', Wta- 
d?e prowadzą energiczne dochodze- 
n:e. 


Kron ô ia Eie Radomska 


Utworzenie stalego teatru 


Radomsko bedzie miało swój 
wlasny, stały teatr! Będzie to 
starannie dobrauy zespół ochote 
niczy, rekrutujący się z działa ją 
cych w terenie związków młodzie 
żowych, członków świetlic fabry- 
cznych i innych organizacyj spo- 
łecznych. 

W dniu 24. I. odbyło sie walne 
zebranie zespołu Teatru Społecz: 
nego m. Radomska. Zebraniu prze 
wodniczył starosta ob. Nowacki. 
W przemówieniu wstepnym pod- 


WITOLD ZECHENTER. 


kreślił cn wielką rolę wychowaw 
czą, jaka przypadła teatrom ochot 
niczym w dziele odbudowy kaltn 
ralnej kraju. Po odczytaniu sta- 
tutu nowopowstałej placówki ze- 
brani wyłonili z 8: iebie Zarząd, o- 
raz omówili szereg spraw organi 
zacyjnych. 

Kierownictwo Teatru Społeczne 
go objeła ob. Bolesława Hajduko 
wicz. Inauguracyjna premiera 
przewidzianą jest na koniec lute- 
go b. r 


44) 


Dyżury autok. 
od 3-g0 do 9-go lutego b. r. włącznie, 
„ŚSlą ka“, ul. Marsz. Żym'ersk'ego 4; 
„Staromiejska“, Stary Rynek 30; 
K. Lembke, Raków, ul. Towiańsk'e- 
go 7 tylko od godz. 8 — 19-ej, ; 


prawdziwą droge a ej slu- 
aby, którą od pierwszych dni ist- 
nienia harcerstwa cechowały za- 
wsze: wierność wysokim ideałom 
moralnym i rzetelne wypełnia- 
nie obowigzków obywatelskich. 


1. Skreślam raz na zawsze z 
Imienia i liczby Poznańska Dru- 
żynę Harcerzy 2 listy Drużyn 
Związku, 


2 Zarządzam łałchę ogólną w 
Chorągwi Wielkonolskiej na œ 
kres trzech tygodni przez załaże- 
nie krepy na krzyże harcerskie, 


3. Zwalniam 2 funkcji hufcowe- 
go IV Hufca Harcerzy w Pozna- 
nlu, 

4. Zawieszam cały skład Wiel- 
konolskicj Chorągwi Harcerzy; 
obecny komendant ma pełnić 
awoje obowiązki aż do nowej de- 
cyzji. 

—9— 


Smopt 


WALNE ZEBRANIE 
RKS SKRA 


Walne Roczne Zebrane RKS 
Skra odbedzie się w niedz'elę, 
dnia 9 b. m. w sali przy ul. Ko- 
pervika 6, o godz. Il-ej w pierw- 
szym. a o godz. 10,30 w drugim 
termin:a 


Surowe kary 
za rabunki i grabieże 
(1 Wojskowy Sad Rejonawy 
z Kiele, hawiąe na sesji WYJA?- 


dowej w Częstochowie. raznnznał 
snrawe notorycznych bandytów. 


hraci Konstantego i Jacentego 
Ma*ów. którzy, grasnise w pál- 
nocno-zachodniet cześci naszego 
pow'atn. dotkliwie dali się we 


znnki okolicznej Indności. 


Bandyci” wtstęnnwali zawsze 2 
hron'a w rekn. Maj Konstantv 
dokonał 7 nanadów rabnn*owrch 
nadto posiadał hz właściwego 
zezwolen*na władz karabin i gra- 
naty, rozbroił zajawego Ko'bra. 
zab'erajae mn karabin służbowy 
oraz. 90) sztuk amnnicji, podch- 
n'e rmajowemu K'imasowi zahra? 
karabin i 25 sztuk amunicji. na: 
mawiał poborowrch do n'esta- 
wienn'etwa na Komisie Pahnra- 
wa. werbując ich do bandy lęś- 
nej. 


Mai Jacenty bra? ndział w 2-ch, 


napadach rabnnkowych z bron'ą 
w rekn, bedąc obowiazanym do 
ałużby wolłskawaj i otrzymawszy 
wezwanie do wojska, nie zgłosi? 
się, a przeciwnie został człon- 
kiem bandy rabunkowej. 


Trzeci z oskarżonych — Ra- 
dzioch Józef, wspólnie z Maiami 
bra? udział w napadzie. w czasie 


którego zrahowano dwe świnie 

Przewód sadowy wykarsa! real- 
kowita wine oskarzanych braci 
Majów, świadkowie ustalili. że 
Konstanty dokonał nastennią- 
cych nanadów: R mala 1945 rakn. 
grożąc nżreiem hrani, rozbroił 
paiowaewo Kol'hra H'eron'ma, te. 
goż dnia w podchnv saposóh roz- 


broił gajowego Klmasa Piatra. 
W maren we wai Tam'na zrabo- 
wał dwie świn'e. W m'ajscowości 


Draracz | m. Głabv. Kol. L'sow- 
akiej oraz na terevach z7achod- 
nich zrabowano nad ern Anwródz3. 
twem opzółem 9 ettik świń, ? kro- 


wy i 4 komie, które nastenn'e 
sprzedano w innych odległych 
wsiach. 


Radriach Józef. porzątkowa 
wanóldziała! z bandą, nawet brał 
udział w jednym z nanadów. jed- 
nak uzbrojonym nie byl, A nrze- 
konawszy sie, że hauda grabi 
spokojnych mieszkańców, wveo- 
fal s'e i zaniechał! dalszej dz'a- 
łalności. Do likwidacji handy 
przyczyniłi się okoliczni mesz- 
kańcy. którzy wskazali władzom 
bandytów. 


Sad skazał Konstantego Maja 
na 10 lat więz'enia, a Józefa Ra- 
dziocha nniewinnił. 


; Na AN OMTUR 


Na wezwahie ob. Ujmy ob da- 


giełło Stanisław wpłaca. na sztan 
dar OM. TUR. zł 500 i powałuje 
do podtrzymania lańcncha ob. ob 
K. Sobońskiego, S. Rarockiego. 

Na wezwałiie ob. Ceglarka A. 
cb. Witkowski W. wpłaca zł 10 
i powołuje oh. ob. Ramza, Gra- 
biańskiego i Nabiałka. 

Na wezwanie ob. Kałaozińskiej 
ob Kośmider wpłaca zł 200 : po- 
wołuje cb. ob. naczel Szatkow= 
skiego, naczel. Kowalcznka, kasje 
ra Maltza Paluchowakiego. Noe 
wakowskiego, Ładzkiego, Szym” 
czyka Józefa, Burego Alcjzego. 

Na wezwanie kpt. Stępnia oh. 


oh. Czerwik i Wasik wpłacają zł 
500 i powałają oh. ob. szefa Hille- 


ra Walerizna, kier. Tobiańskiezo, 


mistrza Grab'ańskiego Ludwika, 
Nabiatka Tomasza. felczera ZyYg” 


munta Wasika, sekr. Woźniaka: 


Ludwika. 


Ob. Borowiecki Jolian wpłaca 
zł 500 ; powołuje ob. ob. prezesa 


Z. Z. K. Cahalo Stanisława, nae2. 
porowozowni głównej Pieczątkies 
Ticza, nacz. cddzialn drogowego 
już. Rkowerę. nacz. magazynn a* 
prowizacjj Dąbrowakiego Jana, 
nacz. oddz. rachowo - handlowego 
Sowińskiego, i wiceprezesa Z. Z. 
K. Łeęgowika Bronisława. 
— m0 


Kron'ka k'e'ecka 


Złódz ej w Bibliotece 


W nocy z Ania 26 na 27 stycznia 


1947 r neznani sprawcy dokonali wła 
mania do Publicznej Biblioteki Pow:a- 


towej w Kielcach zabierając w ększą i 


tlość ks' ążek. Obi.czan'e strat w toka. 
Ostrzega się przed kupnem książek. 
Sprzedawców lub posadaczy należy 
oddać w ręce M. Q. (PE) 


Trojaczki w Kielcach 

Jak nam donoszą w Szpitalu Pow- 
szechnym w Kielcach urodzi'y sę tro- 
jaczki. Szczęśliwą mamus'ą jest ob. 
Helena Bogacka, żona stolarza z No» 
wego Karczyna. Matka, synek ił 
2 córeczki czują się doskumale i są ote 
czen' specjainą op'eką le*arską. PCK 
Kie'ce of arował tro,aczkom 3 kom- 
pletne wyprawki niemow'ęce, (PE) 

. Dyżury Aptek 

Krzanowski, Plac Partyzantów. 

K na | 

Kino Bałtyk wyświetla nowy film 
po'ski pt. „Zakazane P osenki”. 

Początek seansów o godz. 15 30, 1740 
i 1930. 

Kino Warszawa wyświetla film pro- 
dukcji rosyjskiej „Zwar: Qwano Lot- 
nisko“, 

Początek seansów o godz. 16-1ej w 
20-tej, 


— >= 


Podziękowanie 
Zarząd  Zakłądy Wychowawczego 
Ks Ks Sa'ezjanów ser lecznice dz ękuje 
za miłą of'arę w sumie 5136 zł, którą 
złożyli Przew.eiebny Ks, 
W. P. Stanowski Z. i sympatycy dzięła 
Ks. Bosko na rzecz Śierocińca,  - 


4 PEL A 8 e 
= 


Można by wyszukać jego tótógkkfie w indeksie woj- Istotnie, na dzwonek jego Hindw ipda jąkiś głos. 


Kapelan 4 


ATAXAFA 


— Gdybyż zidentyf UNE tego przeklętego młodzień- 
sa A. V.! 

Była by to ta nić, po której naprawde mógł by dojść 
do kłebka i rozwikłać go potem w ciąg chwil.. 

Koło jedenastej w nocy poszedł do oddziału meldun- 
kowego i tam wyszukał szulladę V., zapelnioną papie- 
rami 

— Co za szczęście — pomyślał z mimowolną ironią — 
że na podszewce owego płaszcza nie widnialy iniejały 
bardziej popularne na przykład M. .D. czy F. C.! 


Ale i tak teka była pełna. Przeglądał dziesiątki naz- 
wisk, ale kombinacje A. V. należały do osób, których na 
prawdę nie można było podejrzewać, chociaż detektyw 
Robert - Robert trzymał się stale zasady, by podejrze- 
wać wszystkich. 

Napotkał wreszcie nazwisko Vernon. Skąd je zna? 
Aha! ten poseł prawicowy — Jan Vernon... Polem ja- 
kiś szewe Verlillen, imię Alfons, urodzony w roku 1891 
— za stary! 

Potem nazwisko Very — jest znów A. V. Jakiś Al- 
fred Very, urodzony w roku 1910 — to by nie było za 
wiele, jak na owego młodzieńca. Rysopis: brunet, twarz 
pociągła, oczy czarne, włosy czarne... 

— Ten by mógł być — ale jakże się tak czepiać bez 
przyczyny i bez powodu? 

_ Urzędaik „Banque de Paris i des Pays-Bas" : 


SKOWYM.- 
Detektyw przeglądał starannie do końca szuflade V. 
Jeden jedyny Alfred Very, którego wiek i rysopis 


odpowiadał owemu młodzieńcowi. 


— Cóż mi pozostało lepszego do roboty — pomyślał 
z niemałą domieszką goryczy — mogę potrop. ć troche 
pana Alfreda Very... w papierach... 

Szedł po pustych korytarzuch za nacnym woźnym, 
który otworzył mu indeks wojskowy. 

Wyszukał wreszcie kartoteke Alfreda Very 1... 

I z fotografii uśmiechnęła się do n ego twarz, którą 
widział w aucie przed kawiarnią de lå Sorbonne! 

— To on! 

Robert - Robert nigdy n'e śledził w papierach, słusz- 
nie uważając, że papiery przestępców 84 zazwyczaj 
w takim nieporządku i tak „przyprawione“, że trudno 
się na nich opierać. Tym w.ęc szczęśliwszy był teraz, 
że jednak zdecydował się na badanie kartotek. Tu prze- 
mówiła intuicja! Jakże szczęśliwy okazał się ten po- 
mysł szukania obywatela. którego cala winą było to tyl- 
ko, że imię jego zaczyna!o się na A., a nazwisko na V.! 

Zapamiętał sobie adres łotra — bo teraz już nie 
miał wątpliwości, z kim ma do czynienia: 7, riie Malo- 
branche, Hotel Senl'8... 

Uniesiony radością zbiezł do swego biura. 

— Do rana bedę wiedział wszystko! 

Mial wreszcie te upragnioną n'ćl 

Przeszukał w księdze telefonów. Hotel Senlis nie 
miał telefonu. Wyszukał więc numer Banku de Paris 
i des Pays-Bas. Była już wprawdz e dwnnasta w nocy, 
ale przypuszczał, że w banku musi być jakiś stróż 
czy urzędnik dyżurny. 


U 
s 


Tu mówi policja — rzekł detektyw. — Z kim a: 


wię? 
< — Tutaj odźwierny banku Turpitlon.., 

— Czy może mnie pan poinformowąć, 
w waszym banku niejaki Alfred Very 

— Pan Very pracował u nas do końca sierpnia. 

— ÀA potem? 

— Potem odszedł. 

— Zapewne nie wie pan, dlaczego odszedł? 

— (Owszem. Pan Very był zawsze rozmowny i miły 
i tak samo dzis:aj, gdy nagle, po tyłu ty podniach, przy- 
szedł do naszego dyrektora, pana de Vadatte... 

— Dzis aj? 

— Tak. 

— O godzinie? 

— O dwunastej w południe, gdy pan dyrektor nije 
herbate. 

— Nie widział pan, czy przyjechał autem? 

— Nie. 


— Wiee dla czego odszedł? a 
— Powiedział mi, że na własne żądanie — na lepszą 
posadę. 


— Gdzie mieszka? — pytał detektyw nerwowo. 

— Mieszkał gdzieś kolo Panteonn.. w hotola . wyle- 
ciało mi to z głowy... nazwa miasteczka niedaleko Pa- 
ryża... . 

— Senlis? — poddał detektyw. | 

— Tak, tak! w hotelikn Senlig. Ale nie wiem. CZY je 
szcze dzisaj tam mieszka. 

— Jaki jest adres dyrektora de Vadatte? 

— 79, rue de la Pompe, 
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A Z dzałalności bardziej 
WRA "cych Central wzrto podać kilka waż- 


lub w oleju 


RS 


o 
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_ budowy naszego kraju: 
mostów i torów ko: ejowych, urucho- 


| i , > fabryk i t d. 
| | Znaczy to, że w dwa lata po zgine 


E * 


A, 


ne o dostawach artyku ów 2 Abd 
wych dla wsi za okres 1946 roju 


~ Dane są bardzo szczegółowe. Obej- 
mują działa!ność 10 przemysłowych 
central zbytu: maszyn fo:niczych, że- 
laza i stali gwoździ i drutu i =nnych, 
Każda Ce-trala prezentuje swoich kil- 
kanaśce artykuiów.. Dane uwzg'ędnia 
ją ilość zaplanowanych wyborców i po 
cet wykonania planu, 

interesują- 


niejszych danych. 
1 Centrala Produktów Naftowych wy- 


„kona! a ogółem swój p'an zbytu tcwa- 


rów na w. 'eś w 74 proz. W niektórych 
- jednak artykułach, jak nzprzyklad w 
benzynie przekroczyła go o 34 proc., 
samochodowym — o 27 
proc, - P ) í 
Centrala Żelaza i -Stali 
swe zobowiązania ogó em -na 101,7 
proc., wysyłając na wieś liaza szta- 


; - bowe, bednarkę, blachę czerną b' achę 
- ocynkowaną i inne wyroby, Z Zjedno» 


czenie Przemysiu Metali Nieżeiaztych 
zawarło umowę o doztawę na w eś 500 
ton b!achy cynkowej i wykonało ją w 
ciągu trzech tygodni na pełne 100 
proc. 

Centrala Od' ewów wysona!ła swój 
plan w 122 proc, (wysłała naczyn'a ku 
SEC: od'ewy kuchenne, buksy itd.). 

Centra! a Zbytu Przemysłu Cemento 
wego przekroczyła plan zbytu cemen- 


- tuna weś o 102 proc, gąsiorów da- 
 chowych o 36,8 proc, ogółem wykona 


ła plan w 11 proc, 


| Centrais Zbytu Gwoździ i Drutu 
' wysłała na weś 102.400 sztuk w:deł 
(102,4 proc. w stosuzku do planu). 


-154,975 sztuk łopat (1721 proc), 2.000 
ton kos w kompietach (100 proc. pla- 
nu), 1342 ton gwoździ, 1.615 ton dru- 
tu i t. d. Są to artyku. y wielkiej wagi 
dla roinictwa, to też przemysł wszyst- 
ko zrobili, żeby w większośc przyję- 
tych na siebie zobowiązań wypełnić 
plan, 
entrala Zbytu Srub, Ntów, Okuć 
Budowlanych wys!'ała na.w eś 4 milio- 
ny 330 tysięcy sztuk h-cei, 3 8 tys e- 
cy ton hufnali 349 tysięcy ton pod- 
ków, 160 tys, ton os: do wozów i t. d. 
Cantrala Zbytu Przemysu E ektro- 


: ' techniczneśo wysłała 16324 szłu: ża- 


rówek, 100 tys, sztuk baterii, 20.000 
sztuk latarek elextrycznych i inne, 
Z oputlikowanych danych piyn e kil 
ka wniosków. 

+ Pierwszy wniosek dotyczy zdolności 
produkcyjnej naszego przemys'u. Wy- 
roby przemysłowe na m l'a-dy złotych 

dostarczone wsi po!skiej w cągu 1946 

roku były wykonane przez nasze fab- 
ryki obok o'brzym ej mzsy nnych wy- 

robów, wykonanych , jednoczceśn e 

przez przemysł pol:ki dla ogó:tej od- 

dla naprawy 


wype!niła- 


TY mm 
e Meb’ e g'ete i biurowe 


z FABRYK 


Tt Kardus i E. Wnzngche | $-a 


p | sprzedaje i przyjmuje zamówien'a 
CENTRALA HANDLOWA PRZ! MYSŁU DRZEWNEGO 


przemysł nasz wyrósł na wielką siłę 
gospodarczą. 

Drugi wniosek dotyczy samej wsi, 
Dane przemysiowych central zbytu 
św adczą zarówno o tym, że zakres 
potrzeb i za nteresowań ch opa roz- 
szerzył się znacznie (dowodem tego 
SĄ zwiaszcza tysiące sprzedanych na 
wsl żarówek, baterii i latarek elektrycz 
nych) jak i o tym że wzrosła zdo!ność 
nabywcza ws. Chłop coraz bardziej 
wysuwa s.ę jako pe no-watoścjowy kon 
sument artykułów  przemys!owych, 
Znajduje tu wyraz dobroczynne dza- 
łane reformy rolnej, 

Trzeci wniosek dotyczy niesłuszno- 
ści przec.wstaw:ania Interesów wsi in- 
teresem przemys!u. Z kół ppeselow- 
sk ch roziegają się często skargi, że 
przemysł jest uprzyw lejowany w sto- 
sunku do rolnictwa. Wyglądało by to 


PRIOPEWZET TE. 
. ATTA i 
„GŁOS NARODU“, 


U 


e at 


Bilans dostaw przemysłowych 
"na wieś za rok 1946 . 


- Mfisterstwo 5 XS ogłos:10 dad tak, 2e przemysł. jakoby obsługuje ty! | 


ko potrzeby miasta, A przecież tax 
nie jest. Właśnie wieś jest zaintereso- 
wana w jak najw.ę<szym rozwoju prze 
mysłu, Bo rozbudowany przemysł pro- 
dukujący dużo, dobrze i tanio jest bodź 
cem d'a untensywnien'a pracy chłopa 
na roli i dla opiacalności jego gospo» 
darki. 

Dobrze rozbudowany przemysł dają- 
cy welką produkcję — to pierwszy wa 
runek realizacji trwałego stjuszu ro- 
botników i chłopów, 

Wreszcie czwarty wmosek, jaki na- 
suwa S'ę nam z tej wielkiej fali towa- 
rów płynących w c qgu całego okrągłe- 
go roku na w'eś jest ten, że obsługa wsi 
przez przemysł przestała być jakąś 
„akcją* jednorazową i doraźną, a sta- 
ła się normalnym potokiem towaro- 
R 5 


Maszyny, KAS i obrazy 


wracaja do kraju 


W ramach akcji rew ndykacyjnej z 
Niem ec, ` Buro Rewndykacji i Od- 
szkodowań Woje1nych przy Centrale 
nym Urzędzie Planowania — odszue 
kało i przygotowuje do transportu, 
bądź też już. transportuje następu;ące 
przedmioty: 


Koiekcję talerzy srebrnych z polski- 
mi herbami znalezioną w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej w N emczech 
w domu b. gubernatora dystryktu lubel 
sk ego; obrazy Jacka Malczewskiego 
— (wlasność Tow. Przyjació! Sztuk 
Pięknych w Krakowie), półtora tony 
srebra odnalezonego w amerykańskej 
strefie okupacyjnej, które sprowadzo» 
ne będze do Polski specjalnym samo- 
lotem. Poza tym w drodze znajduje się 
303 m !igramy radu, odna!'ezicnego w 
Ki!oni: oraz liczne maszyny i u'.ądze- 
ma fabryk, Wśród nch są maszyny do 
produkcji fortepianów f-my R chtera, 
zradowane w jed7ej z po'skich fabryk, 
dw'e maszyny dla Państw Wytwórni 
Pap erów Wartościowych, bedace nie- 
odzowną cześcią trządzenia żakłzdów. 
Dla frmy , Parowóz“ w Warszawie — 
186 obrabiarek odna'ez'onych w okoli- 
cach Braunschwe'g oraz 300 obrabia- 
rək d'a Huty „Ostrowiec“, maszyny do 


_P 
po dłucich l cirżkich AE EW zmar? 
ćnia 3 go luicgo 1947 roku, przeżywszy lat 33. 
WSR widzegie drog ch nzm «włok z domu załoby przy ul. Fabrycznej 
Roda ny nestani w środe, dn'a 5 lutego h. r. o ;todzi- 


skąd p navożeństwie pozrzeb na cmontarzu na Kulech. 
O smutnych tych obrzędach zawiadamia przyjació: i znzjomych pogrą- 


Opatrzony ii Sakram-ntami 


Nr J4 do kościn’a Św. 
nio 3 po pol, 


żoma w smutku 


Alojzy 


Potrzekny 


sona 14 


Panienka do 
godziny 


DELEGATURA w RADOMSKU 
ul. Limanowskiego 43, tel. 199. 
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Wydawca . 


Zcublcno dowody tożsamości ko 
ni wydane na n<zwisko Teodozja 
ott, zam. w Dźbtowie. 


> . 


| WOLNE POSADY . | 


e łonce do 
Intro izatornia. WNN 


przedpołudniowe 
trzebna. Aleja 71 m. 17. 


liczenia, zrabowane w Izbie Rozrachu1 
kowej w Bydgoszczy. Dla fabryki W, 
Krusche nadeszło już 5 wagonów 
obrabiarek, zaś następne 6 ładuje się w 
Czechosłowacji W trakcie załadowy” 
wania znajduje się 60 wagonów urzą- 
dzeń rafiner.i dla Centra'nego Zarzą- 
du Przemysłu Palw P.ynnych. Na 
ukończeniu są prace rew ndykacyjne 
dla Państw. Fabryki Broni w Radomiu, 
dła której wkrótce nadejdzie 124 wa- 
gony maszyn odszukanych w m ejsco* 
wości Steyer. W Linzu kończy się za- 
ładunek 90 wagonów urządzeń d:a 
Państw. Fabryki Związków Azotcewych 
w Mośccach. 

B'uro Rewindykacji i Odszkod, Wo- 
jennych apeluje powtórnie do wszyst- 
kich poszkodowanych przez okupanta, 
t. j. do tych którym wyw ezio1o ma- 
szyny przedmioty wartościowe i pro- 
dukcję z czaców okupacji, aby zgła= 
szali swe pretensje obejmujące uzas”d- 
nienie że urządzen'a zostały wywiezjo- 
ne silą, jak również przypuszczalne 
miejsce, do "którego żostaiy one wy- 
w. "ezione oraz znaki szczególne wyw €- 
zonych przedm otów. lInformecje te 


we w'asnvm.tnterese należy zgłaszać 
pod adresem Grochowska 244, 


Żona, dzleci, rodzice i roczina. 


PAP 745 


rizszy. 
WE 
AP 717 


dzieci na 
po- 


PAP 729 


dwojga 


-5 lutego 1947 roku. 
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Młodzież czci pamięć d-ra Wł. Biegańskiego 


Trzydzieści lat mija od śmierci 
dr W. Biegańskiego, znakamite- 
go lekarza, filozofa i społecznika. 
Rocznice tę bedą obchodzić na te- 
renie  Ozestochowy instytucje, 
których „działalność związana jest 
z jego imieniem i pracą. Pierw- 
sza  uwpamiętniła ją młodzież 
szkolna akademią w Gimnazjum 
im. Traugutta. Odczyt prof. Kar- 
wana: „Życie i praac dr W. B'e- 
gańskiego* zilustrował! sy!wetkęe 
doktora Biegańskiego i jego dzia- 
łalność. 

W r. 1883 dr Biegański osiada 
w Częstochowie jako lekarz miej- 
ski, kolejowy. a później fabrycz- 
ny i całkowicie oddaje się w cią- 
gu pierwszego 10-lecia pracy le- 
karskiej. Dzięki doktorowi Bie- 
gańskiemu powataje w Często- 
chowie pierwsza pracownia mi- 
kroskopowo-chemiczna. Do roku 
1897 og'asza 60 prac z zakresu 
medycyny praktycznej i teore- 
tycsznej. 

Dr Biegański wywiera ożywczy 
wpływ na całe częstochowskie 
środowisko lekarskie. Za jego ini- 
cjatywą tworzy się koło lekar- 
skie, które w 1901 roku zostaje 
zalegalizowane jaka Częstochow. 
skie Towarzystwo Lekarskie. — 


W trzecim dziesięcioleciu od 1893 
do 1903 dr Biegański wydaje aze- 
reg dzieł naukowych z dziedziny 
medycyny. Trzecie dziesięciolecie 
całkowicie jest poświęcone pra- 
cam filozoficznym. 

W ciągu odczytu prelegent 
skreślił sylwetke duchową d-ra 
B: egańskiegoķ Ten wielkiej mia- 
ry uczony i człowiek dal dowód, 
że i na prowincji można stworzyć 
ognisko pracy naukowej. Powie- 
dziano o nim słusznie, że był „du. 
mą lekarza prowincjonalnego” i 
„otuchą polskiego pracownika 
nankowego*. 

Po odczycie przedstawiciele 
młodzieży odczytali kilka freg- 
mentów z dzieł d-ra Biegańskie- 
go. Uroczystość zakończył krót- 


kim, goracym przemówieniem 

prezes Koła Samowychowawcze- 

go. S. P.O. 
= 


Odczyt o Żnławskim w Klnbie 
Literackim we czwartek 
Dna 6 bm o godzinie 19-tej w Klu- 
bie L'terackm odbędzie sie odczyt 
prof. Baderowej pt: „Jerzy Żuławski 
— posta żon'erz* 
* B'tety wejścia odaiernie od 10 — 12 
i od 16 — 19 w Rhblolece Miejskiej, 
Aleja N, M. Panny 22, pierwsze piętro. 


TEATR WIELKI 


„KORDIAN* 


Dziś, we wtorek 4 bm. o godz. 1915 
„Kordian * potezny naoemat drzmatycy- 
ny w 10 obrazach Jul'un'a SŃloawackiere 
a Wxce'ewem Ścihorem w rol tytu!'owej 
Postać cam odtwarza Wae'lewski. kta- 
rego dziełem jest inscenizacja i reżvae- 
ria cziuki, Welkiewo Kscecin Konstan- 
tera gra — Pałnazk'ewiez Pozofea/n "h- 
ardu tworzą: Krzyjanowska. Smolska, 
Pnchońskn Pajannwski. Rorkowski. Lef- 
pri. Fodyński  foweki. M'ecviiski. 
Mielczarek Pabhlacz. Rusek Sarnowski. 
Stanatawski i Wojrlechoweki Orrnwa 
seontezna : nra?  W!ieeawa  Matko'n ka. 
Vdział w przedatawienin hierze również 
or'eetra orze Jiezr* statyści. 

Intra w EL 5bm, o 
„Kordian*' Slowackiego 
wienie dla AT 


TEATR KAMERALNY 
„P l E C y“ 
Aktualna komecin satyryczna w 3 skt. 
Jerzego Jurandota 2 muzyką P. Aslane- 
whera 
Dziś we wtorek 4 bm. o godz. 1915 
komedia satyryczna w A aktach Jerzee» 
Jursndota p t. „Płcecv* w wykonaniu 
artystów  warszawsk'ch I lódzkich pod 


godz  T5-ej 
 (przedsta- 
us 


k'er. nrt. Jerzczo Junoszy Udział bhis 
rn: Szretterówna, Rrandfówna Wieczor 
kówna, Junosza, Zwoliński. OQryński i 


Rostek, Muzyka P. Asłanow cza. Areg- 
wosoła ta satyra ceszy sią orromnym 
powodzeniem, 

Upran3 se a wcześniejsze nabtwan:e 
niietów ze wzyledu na duży natłok nu 
bliczności przy kase w godzinach wic- 
czarnych. 

Kaca Tautrów czynna od zodz I0el 
do 13:cj * od 15-86] da rozpoczęcia prze- 
stuwień. Tel. kasy 21-61. 


| rosram kin 


Rina „Wołlrośććć — nnjnowezą prodnk- 
cja azwedzkn . Zumieł śnieżna". 
Ein» „Pałlpnn* — M dnia VE eivarn'g 


WSPANIAZŻ 
pasy bezpieczenstwa 


dla przemysiu i i dla straży nozarnych 


wykonane z gurtu o wytrzymałości 450 kg., kruponu 
rymarsk.ego i stali niklowanej 


DOSTARCZA F-ma 


„Współczesna Prasa” 


1947 r. wyświellany Zest film p. % 
„Nnmolny $neel * Dia modzieży duwzwne 
Jany ad 1% Int. Porzutek senncaów w dni 
powszednie: ad zadz I, IN 60 W ne- 
dziele į święta pierwszy aeans o £. 16. 


=== 
Prooram rozalośni na'skich 


PROGRAM OGOL NOPOLSKI 
Średa 


GOO) Syrna?l czncu 
rany. 620 Uimnastyka por 
zyka por: nna 657 Sygnal czasu. %03 
Muzyka. 715 Wiad por. oraz przegląd 
prasy stolce A; 745 Program- na dzicń 
hież 740 Konc. noranny. £30 Inform. 
ozó!napolskie 840 Skrzynka PCK. 

12.00 Syenal czaau. 1205 Aaud. dla 
świetle rob. 1255 Rezerwa 13.00 Muzye 
ka olfadowa. 1340 „Alfabet mu:yczny" 
— and w «prac. nolesława Hus' akieni- 
cza. 1400-1500) Przerwa. 1500 „Tropl- 
kalno motyle“ — opowizdd. dla  dziect 
15.10 Wędrówka x mikrofonem. ]520 
Reportaż. 1540 Recital śpiewaczy Kry» 
Rtyny Szezepańskiej. 1600 Dzennik po 
noludniowy 1630 Muzyka angolska w 
wyk. Micczysława Szalesk ega — altówa 
ka 1 Janiny Szaleskiej — fortep:anq 
1655 Skrz techniczna. 1700 Aud. lites 
raca 1710 . Melade operetkowe“ wy 
— Ork P R i Mara Namysłowska -= 
(śpiew) 1745 Na Zem. Odzysk. 1755 Z 
życia kulitura'negao. 1800 Morart— Kwine 
tet G-dur. 1830 „Nanka przy glośnikn*, 
1900 Aud. dla wsi 1915 Muzyka 1930 
Aud Chorinew=ka—w wyk. Józefa Świe 
dowicza. 1957 Svzna' czsu. 2000 Dz "a 
nk wieczorny. 2075 „Utwory onerowe 
s“ konaertowc — and w apr. Karola 
Stromengera 2100 , Nowe ksiażki“ 2113 
„U nrszych nrzyjacjól' * — anrd. słown.- 
muz 2145 Rud llnżw Lud 2215 Kwas 
drama prozy: ..Ponialy'* — St. Żerem- 
skiezo 22]5 Proeram na jutro. 2295 
Aud rozrywkowa. 2245 Rozmowa 7 Wan 
dą Mavovseeską 2279 Ost wiad dziennie 
ka. 2230 Muzyka tancezn. 9355 Rirre7rm 
ost. wind. dz'en, wierz. 2401 Hymn. 
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